 Porywające sq zadania zawarte w Programie Wyborczym Frontu Narodowego 
: — poprzemy je 26 października kartką wyborczą 


POPRZ ZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


' ŁÓDŹ, ŚRODA, 15 PAŻDZIERNIKA 1952 ROKU 


Na str. 3 zamieszczamy 


referat 


sekretarza WKP (b) 
tow. N. 4. Chruszczowa 
ZMIANY 
W STATUCIE 
WKP (b) 


NR 247 — ROK 


VII 


REZOLUCJE 
XIX Zjazdu WKP (b) 


MOSKWA 


Agencja TASS podaje tekst następujących rezolucji 
XIX Zjazdu partii, które uchwalone zostały jedno- 


myślnie: 


fi . AE: .. f 
O zmianie nazwy partii 


Podwójna nazwa naszej partii „komunistyczna 


— 


„bolszewicka“ ukształtowała się historycznie w wyniku 
walki z mieńszewikami i miała na celu odgrodzenie się 


od mieńszewizmu. 


w ZSRR dawno już zeszła ze sceny, 


partii straciła sens, tym bardziej że pojęcie 


styczna" 


Skoro: jednak partia mieńszewicka 
podwójna nazwa 


„komuni- 


wyraża najściślej marksistowską treść zadań 


partii, podczas gdy pojęcie „bolszewicka“ wyraża jedynie 
historyczny fakt, który dawno już utracił znaczenie, a 
mianowicie, że na II Zjeździe partii w 1903 r. leninowcy 


uzyskali większość głosów i 


dlatego 


zostali nazwani 


„bolszewikami*, zaś oportunistyczna część pozostała w 
mniejszości i otrzymała nazwę „mieńszewików”. 
W związku z tym XIX Zjazd partii postanawia: 
Wszechzwiązkową Komunistyczną Partię (bolszewi- 
ków) (WKP(b) od dnia dzisiejszego nazwać 
styczną Partią Związku Radzieckiego" (KPZR). 


„Komuni- 


CENA 10 GR. 


Kochamy nasz kraj 
i dlatego oddamy swe głosy 
M listę Frontu Narodowego 


— oświadczają agitatorom 


atere | 


pozdrowienia 
z okazji Dnia 


| Wojska Polskiego | 


mieszkańcy 


miast i wsi 


Szerokie rzesze agitatęrów codziennie przeprowa- 


dzają rozmowy z mieszkańcami 
wyjaśniając znaczenie wyborów do 


Rzeczypospolitej Ludowej. 


agitatorów z pełnym zaufaniem. 


Łodzi i województwa, 
Sejmu Polskiej 
Obywatele odnoszą się do 
Dzielą się z nimi spo- 


p ; PA strzeżeniami na temat wyborów oraz proszą o radę 
O zmianach "W Statucie WKP (b) Ministra Obrony Narodowej | i pomoc w wielu sprawach, związanych z pracą i warun- 
i Polskiej kami bytowymi. 


XIX Zjazd partii postanawia: 
1) Zatwierdzić przedłożony przez KC WKĘ(b) pro- 
jekt Statutu'partii z poprawkami i uzupełnieniami Ko- 


misji Zjazdu. 


2) Uważać w przyszłości zatwierdzony przez Zjazd 
Statut partii za Statut Komunistycznej Partii Związku 


Radzieckiego. 


W sprawie ponownego opracowania 
programu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 


XIX Zjazd partii stwierdza, 


że w okresie od VIII 


Zjazdu partii (1919 r.), na którym uchwalony został ist- 


Rzeczypospolitej Ludowej 
Marszałka Polski 
Towarzysza 

` Konstantego Rokossowskiego 


Z okazji Dnia Wojska Pol- 
skiego zasyłam Wam i całemu 
Wojsku Polskiemu najserdecz- 
niejsze pozdrowienia w imie- 
niu Chińskiej Armii Ludowo - 
Wyzwoleńczej oraz własnym. 

Życzę dalszych sukcesów 
Wojsku Polskiemu, stojącemu 
na straży pokojowego budow- 
nictwa Waszej ojczyzny. 


Głównodowodzący 
Chińskiej Armii 


Wyborcy zapewniają jednocześnie agitatorów, że 
głosować będą na listę Frontu Narodowego, za pokojem 
i rozkwitem ojczystego kraju. 


Pracę agitatorów z Obwo= 
dowego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego Nr 64 w 
Łodzi cechuje systematycz- 
ność,  Nawiązali oni ścisły 
kontakt ze swymi wyborcami 
i obecnie spotykają się z ni- 
mi regularnie raz w tygodniu. 
Na terenie Obwodu zorganizo- 
wano już 15 pogadanek zbio- 
rowych w mieszkaniach wy- 
borców. Pogadanki te cieszą 
się popularnością, 0 czym 
świadczy duża frekwencja. W 


matyce wyborczej, których do- 
starczają agitatorzy wybor- 
com. Wyborcy darzą agitato- 
rów zaufaniem, © czym 
świadczy fakt, że wyborcy 
zwracają się do nich ze swoi- 
mi bolączkami, a agitatorzy 
z kolei informują, gdzie nale- 
ży się udać, aby zostały one 
załatwione. 


W Obwodowym Komitecie 
Wyborczym Frontu' Narodo- 
wego Nr 29 w Łodzi wyróż- 
niają się w pracy młodzi agi- 


Na plac budowy 


Pałacu Kultury 
i Nauki 
nadeszły już 
pierwsze 
elementy 
stalowej konstrukcji 


Głosujemy czynem 


mw —— 


Załoga ZPW w Pabianicach 
realizuje dodatkowe zobowiązania 


Załoga Pabianickich ZPW, 
która na dzień 1 bm. zrealizo- 
wałą swe zobowiązania w 121 
proc. — z powodzeniem reali- 
zuje obecnie zobowiązania, 
podjęte dodatkowo na cześć 


tym samym terminie swe zo- 
bowiązanie yykonały w 118,1 
proc. FRówńież ze znaczną 
nadwyżką wykonują zobowią- 
zania prasowacze i 8-osobowa 
brygada robotników suszarni. 


niejący program partii, zaszły gruntowne zmiany za- Ludowo - Wyzwoleńczej | pracy szczególnie wyróżniają p fasg XIX Zjazdu WKP(b), wybo- W pierwszej dekadzie bieżą- 
równo w dziedzinie stosunków mlądatówrodowych. jak (—) Czu Teh. ma NANS przyczyna gh mik MA. Amisto. gmachu Rai Sam i Ogólnopol- cego miesiąca na szczególne 
i w dziedzinie budowy socjalizmu w ZSRR, w związku śe inni va? „PORY rzy — synowie robotników i : perra Narady Przodujących wyróżnienie y po: 
z czym szereg tez programu i sformułowane w nim za- Depesze nadesłal| również: mi- Agitatorzy cl potrafią zain- siaopów "dzi". studenoj, 04 |. WARSZAWA JĄ 10: Pracownicy tkalni, którz a Gr or I. Kar- 
dania partii — wobec ich zrealizowania w tym okresie | nister Obrony Narodowej Ko- | teresować wyborców, którzy Przykładach własnego życia | Na placu budowy Pałacu e eA a S Piona SA bowak di E Kulawiński: w 
— nie odpowiadają już obecnym warunkom i nowym az GERONIMI rE żywo zabierają głos w dy- kat Próka wj aga SRA Kultury i Nauki trwają nadal | Stopień wykonania październi- wykończalni — L. Renkiewicz, 
zadaniom partii. ministra Obrony Narodowej But- | skusji, Na pogadankach agita- obywateli Polski Ludowej. a | intensywne przygotowania do | kowego planu o 2 proc. — za- K. Wieczorek, T. Chrzęst, T. 


Zważywszy powyższe, Zjazd postanawia: 


qarskiej Republiki Ludowej ge- 


torzy omawiają z wyborcami 


| rozpoczęcia montażu stalowej 


dania I dekady miesiąca zrea- 


Ciepłowski, F. Pawlak oraz 


1) Uznać za konieczne i aktualne dokonanie ponowne- is AAT etu" Mina Albań. | Program Wyborczy Frontu Mieszkańcy przydzielonych | konstrukcji gmachu. Już nie- | lizowali w 121,4 proc. ZMP-owcy S. Rabiega i M. 
go opracowania istniejącego programu partii. skiej Republiki Ludowej qenerał | Narodowego. Dużym powodze- im domów z wielką życzliwo- | mal cała powierzchnia płyty | Cerowaczki, które postano- Walczak. Między cerowacz- 


'2) Brzy ponownym opracowaniu programu kierować 


armii Enver Hodża. 


niem cieszą się broszury o te- 


ścią przyjmują młodych agita- 
torów. Serdeczne 


fundamentowej pokryta zosta- 


wiły dać dodatkowo 6.000 m 


kami na czoło wysunęły się 


ro ow, A R 2 P 

się podstawowymi tezami pracy towarzysza Stalina E e AN Senee iran pd ła stalowymi łożyskami tzw. wycerowanych tkanin — w M. Bandel i J. Lorek. 

„Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“, rami toczą się na temat tego, | poduszkami”, na których 
a się go, TZ 
3) Dokonanie ponownego opracowania programu po- co zmieniło się w Polsce Lu- | wznoszona będzie konstrukcja, Przodują w Czynie 

wierzyć Komisji w następującym składzie: dowej w ciągu 8 lat jej istnie- i ae bm. na plac OAI aps 
ALIN — % nia i jakie wspaniałe perspek- esłano pierwsze elementy 
S E = ka y praca y, K ` N y d tywy rozwojowe stoją na | konstrukcji stalowej. Wśród 
za na TAJOWĄ ara Q przyszłość. Agitatorzy Lucjan | nich znajdują się potężne 


3. Ł. M. Kaganowicz, 


Fa O. W. Kuusinen, 


x 


Drozdowski, Jan Łukasik, Eli- 
giusz Koniarski i wielu in- 


czworoboczne kolumny, które 


- Przodujących Kobiet 
upowszechniają uchwały Narady 


. G. M. Malenkow, 
k W. M. Molotow, 
7. P. N. Pospiełow, ` 


0Y551209 którzy pracy agi konstrukcji Pałacu Kultury i 


| tworzyć będą podstawę całej 
Nauki. 


(Dalszy ciąg na str. 5) 


M. Z. Saburow, 


11. P. F, Judin, 


D. I. Czesnokow, 


A. M. Rumiancew, 


4) Projekt ponownie opracowanego programu partii 
przedłożyć do rozpatrzenia nas tapani Zjazdowi Kos 
1 


munistycznej Partii Związku Ra 


Stają do pracy 


eckiego. 


na najtrudniejszych odcinkach 


walki o Plan 6-lelni 


Młodzież odpowiada na apel ZG ZMP 


Z KAŻDYM DNIEM ZWIĘKSZA SIĘ ZASTĘP MŁO- 
DZIEŻY, KTÓRA PRAGNĄC REALIZOWAĆ WIELKIE ZA- 
ŁOŻENIA PROGRAMU WYBORCZEGO FRONTU NARO- 
DOWEGO ORAZ WYPEŁNIĆ SŁOWA ŚLUBOWANIA ZŁO- 
ŻONEGO NA ZLOCIE — POSTANAWIA IŚĆ NA -NAJ- 


TRUDNIEJSZE ODCINKI WALKI O PLAN 6-LETNI. 


 Zebrana w wypełńionej po 
brzegi sali młodzież z Zakła- 
dów M-5 im. Feliksa Dzier- 
żyńskiego we * Wrocławiu, 
hucznymi oklaskami przyjmo- 
wała wystąpienia swych naj- 
oliarniejszych kolegów, 
rażających chęć podjęcia od- 
powiedzialnej pracy w naj- 
ważniejszych dla wykonania 
Planu 6-letniego zakładach 
przemysłu metalowego. 
„Młodzież z M-5 — mówi 
ślusarz montażowy Tadeusz 
Kaczor — chce być pierwsza w 


pracy dla dobra naszej ojczyz= 


ny. I dlatego proszę wpisać 


mnie na listę pionierskiego za= 


ciągu". 


y 
Do zaciągu pionierskiego 


zgłaszają się: tokarz Henryk 
Marciniak, wyrabiający prze- 
ciętnie 250 proc. normy, Hen- 
ryk Skiba, wielokrotny przo- 
downik pracy i racjonalizator, 


my. 


wy- - 


wykonujący ok, 240 proc. nor- 


RADY. 


Na powiatowym zjeździe 
kobiet w Nowym Sączu ze- 
brane przedstawicielki zakła- 
dów pracy, gmin i gromad po- 
wiatu nowosądeckiego manife- 
stacyjnie wyrażały pełne po- 
parcie „dla. Programu Wybor- 
czego Frontu Narodowego i 
wolę wzmożenia wysiłków w 
pracy nad zwycięskim wyko- 


|naniem zadań 3 roku Planu 
| 6-letniego. 


Odczytany na Zjeździe list 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
do uczestniczek Krajowej Na- 
rady wywołał entuzjazm | 
wśród zebranych — znanych 
przodownic pracy i przodują= 
cych w wypełnianiu obowiąz- 


ków wobec państwa mało Í 
średniorolnych chłopek. 
. LJ . 


W Domu Kultury Kolejarza 
w Lublinie zebrało się blisko 


WARSZAWA 14. 10. 


NA ODBYWAJĄCYCH SIĘ W CAŁYM KRAJU 
MASOWYCH ZEBRANIACH KOBIET — DELEGATKI 
NA KRAJOWĄ NARADĘ PRZODUJĄCYCH KOBIET 
MIAST I WSI UPOWSZECHNIAJĄ UCHWAŁY NA- 


tysiąc kobiet z fabryk, zakła- 
dów pracy, oraz gospodyń 
miejskich i wiejskich. 

Uchwały Krajowej Narady 
omówiła delegatka, „kandydat 
na zastępcę posła do Sejmu — 
Bronisława Staszczuk. 

Pod koniec Narady kobiety 
uchwaliły tekst listu do Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta, 


Umowa handlowa 


między Polską 


a Iranem 


WARSZAWA 14. 10. 
W dniu 8 bm. zostały para- 


lfowane w Teheranie. umowa 


handlowa i układ płatniczy 
między Polską a Iranem. 


cześć XIX Zjazdu WKP(b) 


Załoga Zakładow Metalowych im. Stalina w Leningradzie zobowiązała się dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b) skrócić czas pracy przy wykonywaniu turbiną o 17 dni. 


NA ZDJĘCIU: 


tokarz I. Iwanow przy pracy. 


ponnu 


fot, CAF 


POWIAT ŁOWICKI 


wykonał dzienny plan 
skupu ziemniaków w 221,9 proc. 


Ostatnio nastąpiła poprawa 
w akcji skupu ziemniaków. 
Dnia 11 bm. województwo 
łódzkie wykonało dzienny plan 


„skupu w 142,7 proc. 


Powiat łowicki w dalszym 
ciągu przoduje w skupie ziem- 
niaków. Dnia 11 bm, dzienny 
plan zrealizowano tam w 221,9 
proc. Do tego dnia powiat ło- 
wicki uzyskał 54,6 proc. mie- 
sięcznego planu skupu, zaj- 
mując w tym względzie pierw- 
sze miejsce w woj. łódzkim. 
Na ostatnim miejscu znajdu- 
ją się powiaty rawski i ra- 
domszczański, które do 11 bm. 
wykonały miesięczny plan Zà- 
ledwie w około 13 proc. 


KTÓRY POWIAT PIERWSZY 
UZYSKA 90 PROCENT 
ROCZNEGO PLANU 


W ostatnich dniach powiat 
skierniewicki znacznie popra- 
wił wyniki skupu zboża. Np. 
w dniu 11 bm. jako jedyny w 
woj. łódzkim wykonał on 
dzienny plan skupu z nadwyż- 
ką, osiągając do dnia tego 83,5 
proc. wykonania rocznego 
planu. 

W pow. piotrkowskim, który 
dotychczas zajmuje pierwsze 
miejsce w woj. łódzkim w za- 
kresie skupu ziarna, ostatnio 
znacznie osłabło tempo dostaw 
zboża. Do dnia 11 bm. powiat 
piotrkowski wykonał roczny 
plan skupu zboża w 86,2 proc. 


NIE ZAPOMINAĆ ANI NA 
CHWILĘ O DOSTAWACH 
ŻYWCA 


Skup żywca w dalszym cią- 
gu przebiega niepomyślnie. 
Województwo łódzkie od po- 
czątku bieżącego miesiąca nie 
wykonuje dziennych planów. 


Całkiem źle przedstawia się 
sprawa skupu trzody chlew- 
nej w pow. sieradzkim, znaj- 
dującym się na ostatnim 
miejscu w województwie 
łódzkim: Dnia 13 bm. wyko- 
nano. tam dzienny plan skupu 
tuczników zaledwie w 28 pro- 
centach, co jest wynikiem 
zbyt małego zainteresowania 
się tym zagadnieniem ze stro- 
ny organizacji partyjnych oraz 
rad narodowych. Podobnie w 
powiatach skierniewickim, ra- 
domszczańskim, wieluńskim i 
innych nie przywiązuje się na- 
leżytej wagi do zagadnienia 
dostaw żywca. 


ZŁY PRZYKŁAD 


Gromada  Osse, w pow. 
brzezińskim, zajmuje ostatnie 
miejsce w gminie Bratoszewice 
w zakresie realizacji obowiąz- 
kowych dostaw. Dzieje się to 
na skutek tego, że sołtys tej 
gromady, Wacław Stolarski, 
daje zły przykład innym chło- 
pom, zalegając sam ze sprze- 
dażą państwu zboża. W ślad za 
nim poszli: Helena Sołtyszew- 
ska, Marian Domińczak, Mi- 
chał Świderski, Wacław Kac- 
przak i inni, którzy winni są 
państwu dość poważne ilości 
zboża, 

Nie oznacza to jednak, że 
w gromadzie Osse brak jest 
chłopów, którzy sumiennie 
wypełniają obywatelskie obo- 
wiązki. Np. Stefan Gawrych, 
Stanisław Ciołek, Antoni Ant- 
czak i wielu innych wykonali 
plan skupu zboża z nadwyżką. 


Na nich więc winni wzorować 


się inni chłopi w gromadzie 
Osse, a Wacława Stolarskiego, 
który daje zły przykład, nale- 
ży usunąć ze stanowiska soł- 
tysa, ' 


ztonkowie brygady remontowej z ZPB im. Liebknechta po- 
stanowili w czynie produkcyjnym na cześć wyborów i XIX 


Zjazdu WKP(b) do dnia 15 bm. 


uruchomić oddział przygoto- 


wawczy. Dzięki swej ofiarnej pracy brygadzista zrealizował 
już swoje zobowiązania 2 października, a więc na 13 dni 
przed terminem. 
NA ZDJĘCIU (od lewej): Tadeusz Bednarek, majster Fran- 
ci@ek Blesiński i Eugeniusz M łódzik. 


Wydajna praca decyduje 


Pomimo podjętych zobowią= 
zań, produkcja w przędzalni 
średnioprzędnej ZPB im. By- 
tomskiej wcale nie wzrasta. 
Przełom w realizacji planów 
nie został dotychczas dokona= 
ny i nie zabrano się naprawdę 
energicznie do przełamywania 
trudności, uniemożliwiających 
zwiększenie wydajności pracy. 

— Już 20 minut czekam na 
obciąganie — mówi  prządka 
Dominowska, — Maszyny sto- 
ją bezczynnie. I jak tu można 
wykonać plan. 


Ale nie tylko ta jedna ma- 
szyna stoi bezczynnie. Podob- 
nie jest z drugą i trzecią, a 


obciągaczek, aby zdjęły pełne 
kopki z wrzecion. A przecież 
zadaniem obciągacza jest tak 
rozłożyć pracę, aby nie zbie- 


cież zadaniem majstra i obcią= 
gacza jest między innymi do- 
pilnować, aby maszyny nie 
pracowały na zaniżonych 0- 
brotach. 

Na sprawy te powinni zwró- 
cić szczególną uwagę nowi 
majstrowie przędzalni ZPB 
im. Bytomskiej, tow. tow. Sitek, 
Darnikowski i Olejnik. A wte- 
dy okaże się, że wykonanie 
planu uzależnione jest tylko 
i wyłącznie od dobrej pracy 
ludzi i maszyn. 


A gdzie reszta? 


W Łódzkich Zakładach Re- 
montowo-Montażowych nie 
widać aktywności w realizacji 
zobowiązań, podjętych na 
cześć wyborów. Jakkolwiek są 


gało się kilka obciągań na raz. śone bardzo wartościowe, Wy- 


— Nie można rozplanować 
pracy — stwierdza  obciągacz 
Jeziorski — dlatego że nie- 
które maszyny pracują na za- 
niżonych obrotach i stąd zbie- 

| ga się kilka na raz obciągań, 
powstają postoje. 

Podobnie mówią majstrowie. 
Nie mają jednak racji. Prze- 


E czekają na brygady 
lå 


konano je dopiero w 30,8 proc., 
a gdzie reszta? 

Widać, że w tych: zakładach 
praca masowo-polityczna i u- 
świadamiająca jest zaniedba= 
na. Najwyższy czas, aby orga- 
nizacja partyjna i związkowa 
wzięły to pod uwagę i zmie- 
niły sytuację na lepsze. 


STR. 2 


Przeciwko śmiertelnych wrogów planom wojenno-zaborczym, i 
każdy patriota-Polak idzie do urn wyborczych! 


Coraz nowe fabryki 


Wre robota, w 


Inżyniera, ślusarza, 


Orzą silne traktory 
Chłopów bratnie dziś 


Do obywatela - wyborcy 


Nie obluda, fałsz, frazes 

Dziś ci drogę pokaże, 

Ale prawda, co czynem ,wyrasta: 
Tychy, Wizów i Żerań 

I z rozpiętych rusztowań 


Nim głos oddasz, posłuchaj, 
Jak w fabrykach | w hutach j 
„Hortensji“, „Wesołej“, 

Jak entuzjazm murarza, 


1 miasta. 


Wznosi domy, fabryki I szkoły. 


Patrz, jak wiejskie ugory 


I spółdzielcza pomnaża się gleba. 


ręce 


Coraz szczodrzej | więcej 
Za maszyny do miasta ślą chleba. 


Spójrz, jak rzesza dzieciarni 

Do nauki się garnie, 

Dla tej rzeszy wystarczy uczelni. 
I choć pewnoś nie marzył, 

Uczą nawet się starzy; 

Zwiedź świetlice oraz czytelnie. 


Wspomnij, jak cię na wczasach 
Chłodził wiatr w górskich lasach, 
Albo urok fal morskich urzekał, 

I jak z wczasów wracałeś, 

'Prężny duchem i ciałem, 

Dzięki trosce o zdrowie człowieka, 


Kiedy staniesz przed urną, 

Wybrać będzie nie trudno, 

Jak sumienie ci każe, tak głosuj 

I odpowiedź daj wrogom, 

Że ty pójdziesz tą drogą, š 
Której celem Socjalizm i Pokój. 


E. SIEKOWSKI 


=" GŁOS ROBOTNICZY 


/ 


FRONT NARODOWY Kandydaci FrontuNarodowego 


jednoczy wszystkich patriotów 


Nasz Front Narodowy, któ- 
rego trzonem jest sojusz ro- 
botniczo*= chłopski, któremu 
przewodzi awangarda naro- 
du, Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza, obejmuje za- 
równo partie polityczne: Zjed- 
noczone Stronnictwo Ludowe, 
Stronnictwo Demokratyczne, 
jak i organizacje społeczne, 
związki zawodowe, organizacje 
kobiece i młodzieżowe, spół- 
dzielcze i kulturalne, obejmu- 
je miliony beżpartyjnych, lu- 
dzi różnych środowisk, prze- 
konań i wierzeń, wszystkich 
patriotów, którzy chcą walczyć 
o zbudowanie lepszej, jaśniej- 
szej przyszłości, 


Na jakim gruncie zespoliły 
się wszystkie patriotyczne siły 
naszej ojczyzny, wyrosła jed- 
ność działania narodu, której 
wyrazem jest Front Narodo- 
wy? 

Na gruncie wspólnoty inte- 
resów wszystkich ludzi pracy, 
rzeczywistych gospodarzy w 
Polsce. Wszystkich patriotów 
łączy jeden wspólny program, 
realizowany przez władzę lu- 
dową, która uosabia myśli i 
pragnienia narodu, 


Czyż nie pragniemy umoc- 
nienia pokoju,  przekreślenia 
knowań amerykańskich podże+ 


O pracy radiowęzłów 


„Halo, halo! Mówi rozgłoś- 
nla radiowa Pabianickich Za- 
kładów Przemysłu Bawełnia- 
nego.. Nadajemy komunikat 
z frontu realizacji zobowią- 
zań”, 


Przez głośniki płynie 
dźwięczny glos speakera fa- 


brycznego  radiowęzłą. Głos 
powiatowych, zakładowych i 
szkolnych rozgłośni radio- 


wych, docierający do tysięcy 
robotników, chłopów, uczącej 
się młodzieży — stanowi po- 
ważźńy bodziec w walce o co- 
„raz lepsze wyniki pracy i na- 
uki, e sumienne wypełnianie 
obowiązków wobec ludowej 
ojczyzny. Dlatego praca ra- 
diowęzłów posiada tak donio- 
słe znaczenie, wysuwające ją 
na czoło wszelkich środków 
agitacji masowej. Ta zaszczyt- 
na rola nakłada na zespoły 
programowe rozgłośni poważ- 
ną odpowiedzialność za treść 
audycji, za odpowiedni dobór 
materiałów, za ich ciekawe i 
interesujące ujęcie. 


Podstawowym warunkiem 
dobrej pracy radiowezła jest 
systematyczna działalność ko- 
lektywu programowego roz- 
głośni. Trzyosobowy, względ- 
nie pięcioosobowy zespół po- 
winien opracowywać plany 
audycji 1 operatywnie zajmo- 
wać się ich wykonaniem. Ko- 
lektyw ten winien mieć moc- 
ne zaplecze w postaci szeroko 
rozbudowanej sieci korespon- 
dentów terenowych i autorów 
z różnych dziedzin życia po- 
lityeznego 1 gospodarczego. 
Tylko żywy kontakt z terenem 
— dokładna znajomość wszyst- 
kich problemów, jakię nur- 
tuja załoge zakładu pracy czy 
gromadę wiejską — zapew 
nić może skuteczność pracy 
radiowęzła. 

Potrzeba mocnego powiąza- 
nia kierownictw rozgłośni 
terenowych z załogami fabryk 
i mieszkańcami wsi staje się 
sprawą szczególnie ważną 0- 
becnie, w okresie potężnej 
kamnanii przygotowań do wy- 
borów. 

W świetle zadań stojących 
przed radiowęzłami naszego 
województwa, działalność ich 
jest, na ogół biorąc, wciąż je- 
szczę niedostateczna, 


Obok takich rozgłośni jak 
w Kutnie, gdzie istnieje dość 
szeroki, krąg autorów, piszą- 
cych artykuły dla radiowęzła, 
gdzie w audycjach obszernie 
uwzględniona jest problema- 
tyka wyborcza popu- 
leryzacja Ordynacji Wybor- 
czej, omawianie sylwetek kan- 
dydatów na posłów do Seimu,, 
gdzie wiele miejsca poświęca 
się realizacji obowiązków wsi 
wobec miasta — istnieją rów- 
nież takie radiowęzły. jak w 
Żychlinie, w pow. piotrkow- 
skim, czy w Brzezinach 
pozbawione niemal zupełnie 
bezpośredniego kontaktu z te- 

"renem, pomijające w swych 


-o 


audycjach najistotniejsze za- 
gadnienia, którymi żyje cały 
kraj. 

Przykładem opacznego poj- 
mowania zadań terenowej roz- 
głośni jest radiowęzeł w To- 
maszowie Maz., gdzie wygło- 
szono szereg pogadanek na te. 
mat Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej i Or- 
dynacji Wyborczej, nie wią- 
żąc ich zupełnie ze sprawami 
swego terenu, zapominając, że 
wartość audycji polega na ści- 
słym powiązaniu tematu, do- 
tyczącego spraw natury ogól- 
nopaństwowej, z tereńem da- 
nego zakładu pracy czy gro- 
mady wiejskiej. 


Większość radiowęzłów woj. 
łódzkiego popełnia zasadniczy 
błąd, traktując jako dwie róż- 
ne sprawy przygotowania wy- 
borcze i czyn produkcyjny na 
cześć wyborów, nie dostrzega- 
jąc ścisłego związku między 
walką o pełne zrealizowanie o- 
bowiązków wsi w skupie zbo- 
ża czy kontraktacji żywca z 
popularyzacją zadań, wynika- 
jących dla każdego obywatela 


-.z Programu Wyborczego Fron- 


tu Naroliowego. 

Stąd takie paradoksy, jak 
kwitóowanie, niemal dosłownie 
jednym zdaniem, wiadomości 
o wykonaniu z nadwyżką przez 
chłopów danej gromady pla- 
nu skupu zboża. 


Radiowęzły muszą szybko 
usunąć słabości występujące 
w ich pracy, by znaleźć się na 
czołowym miejscu w pracy po- 
litycznej, poprzedzającej wy- 
bory do Sejmu. 

Należy znacznie rozszerzyć 
sieć korespondentów, których 
nie powinno braknąć w 
żadnym zakładzie pracy, w 
żadnej gromadzie, spółdzielni 
produkcyjnej czy PGR. Wia- 
domości, nadsyłaneę przez nich, 
zapewnią radiowęzłom kontakt 
z terenem, pozwolą na za- 
mieszczanie w audycjach istot- 
nych i ciekawych materiałów. 


Popularyzując Program Wy- 
borczy Frontu Narodowego 
należy podkreślać, że wspania- 
łe perspektywy dalszego roz- 
woju naszej ojczyzny urze- 
czywistnione być mogą jedy- 
nie wysiłkiem całego narodu 
robotnika, pracującego 
chłopa i inteligenta. O swoich 
osiągnięciach mówić powinni 
przed mikrofonem robotnicy 
przodujący w czynie na cześć 
wyborów i XIX Zjazdu 
WKP(b), chłopi sumiennie wy- 
konujący swe obowiązki w 
dostawie zboża i kontraktacji 
żywca. 

Pokazywać patriotyczną po- 
stawę podstawowych mas ro- 
botników i chłopów, nię za- 
pominając o piętnowaniu jed- 
nostek pozostających w tyle — 
oto ważne zadanie tereno- 
wych rozgłośni radiowych. 

Komitety miejskie i powia- 


towe PZPR powinny otoczyć 


radiowęzły większą niż dotąd 
opieką i pomocą. Nie mogą 
się zdarzać takie wypadki, jak 
miało to miejsce w pow. piotr- 
kowskim, gdzie znajdujący się 
w Kamieńsku radiowęzeł nię 
był w ogóle odwiedzany przez 
instruktorów Komitetu Powia= 
towego, wskutek czego KP 
PZPR w Piotrkowie nie wie- 
dział, że brak tam kolektywu 
programowego, że kierownik 
radiowęzła natrafia w swej 
pracy na poważne trudności. 
Praca 
mowych, treść i forma nada- 
wanych audycji powinny stać 
się przedmiotem oceny egze- 
kutvw komitetów  dzielnico- 
wych i powiatowych partii, 
W wielkiej kampanii wy- 
borczej,j w pracy nad u- 
macnianiem Narodowego Fron- 
tu walki o pokój i Plan 6-let- 
ni nie może zabraknąć ani 
jednego radiowęzła w naszym 
mieście i województwie. 
A. ALBRECHT 


kolekty.sów progra+ 


gaczy wojennych, siewców 
dżumy w Korei, morderców 
z Kożedo. protektorów najza- 
cieklejszych wrogów Polski — 
rewizjon'stów z Niemiec za- 
chodnich? 


Czyż nie pragniemy umoc- 
nienia niepodległości Polski, 
sniedopuszczenia do tego, aby 
się w niej kiedykolwiek znów 
mieli panoszyć faszystowscy 
możnowładcy i ich sługusi z 
BBWR, Ozonu, endecji i pu- 
żakowskiej PPS, którzy doď 
prowadzili naród na skraj nę- 
dzy i rzucili go na łup hitle- 
rowskim zbrodniarzom? Aby 
się kiedykolwiek miały speł. 
nić zbrodnicze zamysły emi- 
gracyjnej Dandy z Mikołajczy= 
kiem, Arciszewskim, Zaleskim, 
Andersem, Hutten - Czapskim 
na czele, którzy z błogosła” 
wieństwem imperialistów a= 
merykańskich ukłądają się z 
hitlerowcami w sprawie roz- 
bioru Polski? 

Czyż nie pragniemy zbudo- 
wania w Polsce potężnego 
przemysłu, który zaspokoiłby 
wszystkie wymogi rozwijają= 
cej się stale gospodarki naro- 
dowej, wszystkie rosnące po- 
trzeby ludności; rozwoju rol- 
nictwa, aby bogatsze były plo- 
ny naszej ziemi, aby więcej mię 
sa, tłuszczu, mleka miały naszę 
miasta i wsie; urzeczywistnie- 
nia wspaniałej wizji przyszło- 
ści, którą roztacza przed na- 
mi Program Wyborczy? 


Czyż nie pragniemy, aby 
rozkwitła kultura, nauka, o- 
świata w naszym kraju, aby 
naród Kopernika, Mickiewi- 
cza, Lelewela, Chopina, Curie- 
Skłodowskiej, Dzierżyńskiego, 
wzbogacał swą myślą i wnosił 
wkład w  skarbnicę dziejów 
ludzkości? 

I dlatego właśnie, że tego 
wszystkiego pragniemy, łączy- 
my się wszyscy, PZPR - owcy, 
członkowie ZSL i SD, bezpar- 
tyjni, wierzący i niewierzący, 
ludzie różnych poglądów, pa- 
trioci, Dlatego jesteśmy ża 
Programem Wyborczym Fron- 
tu Narodowego i wysuwamy 
jedną wspólną listę, repre- 
zentującą nasze pragńienia i 
dążenia zbudowania Polski 
silrej, bogatej, kulturalnej i 
szczęśliwej. Świadczy to „0 
dcirzałości ideowej i politycz- 
nej naszego narodu, zdolnego 
zjednoczyć się wewnętrznie w 
sprawach decydujacych o sile 
państwa, o jego roli, rozwoju 
i znaczeniu”, (Bierut). 33 

Jedność naszego narodu zna” 
lazła swoje wspaniałe odbicie 
w potężnym czynie produkcyj- 
nym dlą popercia Programu 
Wyborczego ‘Frontu Narodo- 
wego i na cześć XIX Zjazdu 
WKP(b). Robotnicy i chłopi 
dają wyraz uczuciom niero- 
lawana więzi z narodem i 


rakterystyczny dla socjalistycznego 
współzawodnictwa. Słabsi podciąga- 
ją się do wyników silniejszych, pozo- 


państwem, oddając ojczyźnie 
to, eo mają najdro szego, naj- 
bardziej osobistego — własną, 
ofiarną i twórczą pracę. 


To wspólne działanie naro- 
du nie spadło z nieba. Jedność 
kształtowała się w ostrej wal- 
ce z wrogiem klasowym. W 
przezwyciężaniu naleciałości 
obcych nam klasowo „ideolo- 
gii“, w przełamywaniu we- 
wnętrznych oporów ludzi wa- 
hających się, którym siła na- 
szego budownictwa, jego roz- 
mach otwierały stopniowo o- 
czy na to nowe rodzące się 
wokół nas i których wciągały 
do współzawodnictwa i współ- 
rządzenia państwem. 


w walce o utrwalenie na- 
szej niepodległości z nową 
granicą nad Odrą, Nysą i Bał- 
tykiem, przeciwko anglosas- 
kim imperialistom, którzy nie 
mogąc udaremnić, chcieli u- 
trudnić odbudowę naszej oj- 
czyzny, przeciwko agentu- 
rom imperialistycznym, reak- 
cyjnemu podziemiu i ekspo- 
zyturom starego porządku ka- 
pitalistycznego,  mikołajczy= 
kowskiemu PSL-owi i prawi- 
cy PPS, w walce o wykona- 
nie 3-letniego Planu Odbu- 
dowy — umacniała się jed- 
ność narodu, krzepł sojusz ro- 
botniczo - chłopski, skupiały 
się masy pracujące wokół 
PZPR i jej przewodniczącego, 
towarzysza Bieruta. 

W gigantycznej, niespotyka- 
nej w naszych dziejach, poko- 
jowej pracy naszego narodu o 
urzeczywistnienie Planu Sze- 
ścioletniego nastąpiło najszer- 
sze, zjednoczenie wszystkich 
patriótycznych siłw potężnym 
Froncie Narodowym. „Jedność 
naszego narodu wokół klasy 
robotniczej i władzy ludowej 
stała się potężną siłą rozwoju 
naszej ojczyzny, zabezpiecze- 
nia jej niepodległości, obrony 
pokoju* mówi Program 
Wyborczy Frontu Narodowego. 
Dzięki tej jedności, wspólnym 
wysiłkiem wcielamy w życie 
wielkie plany przebudowy Pol- 
eki, przekształcenia jej w przo- 
dujący, wysoko uprzemysło- 
wiony, zamożny kraj, 

Naród polski zdaje sobie z 
tego jasne sprawę. I dlatego 
wszyscy Polacy, którzy goto- 
wi są oddać zapał i sty dla 
zwycięskiego wykonania hi- 
storycznych planów narodo- 
wych, sprawie rozkwitu na- 
szej ojczyzny, głosować będą 
na swoją listę, na listę Frontu 
Narodowego. Tego wymaga 
wspólny interes wszystkich 
patriotów Polski, których nic 
nie dzieli, a wszystko łączy w 
walce o dobrobyt, o pokój, o 
silną, socjalistyczną ojezyznę. 


B. TROŃSKI. 


długo. 


Złość Zdzisławy Olejnik nie trwa 
Nadbiega brygadzista Cze- 
sław Rutkowski z zespawaną częścią 


Okręg Nr 8 - miasto Łódź 
„ Jerzy: Jodłowski 


Jerzy Jodłowski urodził się w 1908 roku. 
w Warszawie. d 1 

Już w wyższych klasach gimnazjum na- 
leżał do Związku Polskiej Młodzieży Soc= 
jalistycznej Szkół Średnich i Zawodowych. 
W latach 1927—1931 studiował na Wydziale 
Prawa Uniwersytetu Warszawskiego. W 
okresie studiów uniwersyteckich był po- 
czątkowo członkiem Zw. Niezależnej Mło- 
dzieży Socjalistycznej (ZNMS), potem zaś 
jednym z aktywnych działaczy, występują 
cych przeciw ugodzie wobec sanacji. 

W'latach 1932 — 1937 odbywał aplikację 
sądową i adwokacką w Warszawie. d 
roku 1933 był członkiem Zrzeszenia Praw- 
ników Socjalistów, w tym okresie prowa- 
dził poradnię prawną Okręgowej * Rady 
Klasowych Związków Zawodowych w 
Warszawie. 

W okresie okupacji przebywał w War- 
szawie, gdzie wykładał na tajnych komple- 
tach Wydziału Prawa UW. Wywieziony w 
czasie powstania warszawskiego dò obozu 
koncentracyjnego w Gross-Rosen, a na- 
stępnie do Mauthausen, przebywa tam do 
końca wojny. W czerwcu 1945 r. wraca 
do kraju. Początkowo pracuje jako radca 
prawny ZUS w Łodzi, w październiku 1945 
roku zostaje powołany na stanowisko dy- 
rektora Departamentu Szkolenia Minister- 
stwa Sprawiedliwości; w tym charakterze 
organizuje szkoły prawnicze, kształcące ro- 
botników i chłopów na sędziów i prokura- 
torów. 


Niezwłocznie po powrocie do kraju staje 
też do pracy politycznej i społecznej, Wstę- 
puje do Stronnictwa Demokratycznego i w 
listopadzie 1945 r. zostaje powołany do je- 


_ czącego 


go władz naczelnych. Jest członkiem Cen= 


tralnego Komitetu Rady Naczelnej i Ko- 


mitetu Politycznego SD. W kwietniu 1948 
roku zostaje posłem do Krajowej Rady 
Narodowej, a w lutym 1947 r., posłem do 
Sejmu Ustawodawczego z m. Łodzi. W Sej- 
mie pełni funkcję sekretarza, a następnie 
wiceprezesa Klubu Poselskiego SD, W ro- 
ku 147 pełni w Centralnym Komitecie SD 
kolejne funkcje kierownika wydziałów: 
Prasowo-Propagandowego, Personalnego i 
Społeczno-Zawodowego, oraz przewodni- 
Rady Prawniczej. Jednocześnie 
pracuje naukowo na Wydziale Prawa Uni- 
wersytetu Łódzkiego, a od 1950 roku jako 
profesor nadzwyczajny na Wydziale Prawa 
UW. Z dniem 1,1 1949 r. zostaje powoła- 
ny na stanowisko sędziego Sądu Najwyż= 
szego w Izbie Cywilnej. i 

W latach 1946—1949 był członkiem Rady 
Naczelnej Związku b. Więźniów Politycz= 
nych Niemieckich Więzień i Obozów Kon= 
centracyjnych, a od roku 1949 jest człon- 
kiem Zarządu Głównego Związku Bojow- 
ników o Wolność i Demokrację. Od roku 
1948 jest prezesem Zarządu Głównego 
Zrzeszenia Prawników Polskich; w roku 
1951 zostaje wybrany wiceprezesem Mię- 
dzynarodowego Zrzeszenia Prawników-De- 
mokratów. Jest członkiem Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. 

W Sejmie Ustawodawczym pracował 
czynnie w Komisji Prawniczej, był m. in. 
pierwszym w Sejmie referentem ustawy 
o wyborze Prezydenta RP, kodeksu rodzin- 
nego, ustawy o trybie uchwalenia Konsty- 
tucji i wielu innych ustaw, Był również 
członkiem Komisji Konstytucyjnej i Komi= 
sji Ordynacji Wyborczej, 


Okręg Nr 10 -m. Zgierz, powiaty: brzeziński, kutnowski, 


| łęczytki, łódzki 
Maria Olejniczak 


+ 


Dla robotnie Łodzi i województwa imię 
jej jest przykładem głębokich przemian, ja- 
kie kobietom polskim przyniosła władza 
ludowa. 

Głód, nędza, bezrobocie, gruźlica, poni- 
żenie godności osobistej i upośledzenie za- 
wodowe i społeczne — oto „perspektywy“ 
kobiety w Polsce scheiblerów, grohmanów, 
konów i poznańskich. p 

Pełne prawa obywatelskie, nieograniczo- 
ne możliwości awansu w każdej dziedzi- 
nie życia, czuła, troskliwa opieka państwa 
ludowego nad matką i dzieckiem — oto 
radosne dziś kobiety pałskiej, dzić, które 
wymownie widać na przykładzie życia 
Marii Olejniczak. Ć d 

Olejniczak urodziła się 29 sierpnia 1914r. 


w Konarach (gm. Tum, pow. łęczycki). Oj-. 


ciec jej był bezrolnym chłopem, zatrudnio- 
nym sezonowo jako robotnik rolny u miej- 
scowych bogatych gospodarzy. Matka praco- 
wała u ogrodnika, 

- Maria skończyła szkołę podstawową w 
Ozorkowie i w 14 roku życia rożpoczęła 
pracę w piekarni, a potem w sklepie z pie- 
czywem. W 17 roku życia przenosi się do 


Rosną nowi przodownicy 


Ww przeciwieństwie do Zdzisławy 
Olejnik, Zelga posiada bardziej po- 
ważny i zrównoważony charakter. 


Zgierza, gdzie pracuje jako ekspedientka 
w składzie win i wódek. Po dwóch latach 


. przenogi się do Łodzi i jako ekspedientka 


zatrudniona „jest w sklepie galanteryjno- 
spożywczym, gdzie pracuje do ' 1937 roku, 

W czasie okupacji Maria Olejniczak wra- 
ca do Ozorkowa, pracuje w niemieckiej fir- 
mie Striwa jako szwaczka. 

Po wyzwoleniu zgłasza się do miejsco- 
wego szpitala jako pomocnica sanitarna | 
gospodarcza. Od r. 1947 pracuje w Qzor* 
kowskich Zakładach Przemysłu Odziażo= 
wego. W tym czasie wstępuje do PPR. 

W roku 1948 kończy 3-miesięczny kurs 
ideologiczny w Pabianicach. Po powrocie 
otrzymuje pracę grupowej w  krojowni 
OZPO. W początkach roku 1949 wybrana 
zostaje na sekretarza rady zakładowej i w 
tym czasie zostaje kierowniczką techniczną 
w zakładzie. 

W styczniu 1951r. zakłady zostają wy- 
dzielone z administracji zgiersziej i pra- 
cują jako samodzielne . przedsiębiorstwo. 
Maria Olejniczak awansuje na dyrektora 
zakładów. Stanowisko to zajmuje do chwili 
obecnej, będąc jednocześnie aktywną dzia- 
łaczką społeczną. 


z 


dlatego przeszłam na sześć krosien.« 
Oczy Zelgi patrzą z powagą i spo” 
kojem. Tak, ona naprawdę wie, 


Jolanta Zelga t brygadzista 
Czesław Rutkowski. 
? 

W niedużej salce biura Tkalni 

Nowej ZPB im, Dzierżyńskie- 

go jest cicho i przytulnie, Urzędnicy 

w milezeniu pochylają się nad arku- 

szami, zawierającymi cyfry wykony- 

wanych planów; czasem  zaszeleści 

karta papieru lub zazgrzyta maszyna 

do liczenia. I tylko spoza drewnia- 

nych ścian salki, spod podłogi docho- 

dzi głuche, głębokie, jednostajne du- 
dnienie... 

Znowu zazgrzytała maszyna do li- 
czenia. Jeden raz, a potem powtór- 
nie. Referentka współzawodnictwa 
zapisała cyfry, podane jej przez ma- 
szynę, i powiedziała ze zdumieniem: 

— Zelga wykonała 124,8 procent de- 
kadowego planu. Olejnik — 130,3 
procent. Nooo? 

Cyfry te nie wzbudziły. większego 
wrażenia, dopóki nie dodała, że 0- 
bie tkaczki, Jolanta Zelga i Zdzisła- 
wa Olejnik, uzyskały je po przejściu 
z czterech na sześć krosien. 

* w LI 

prócent dekadowego pla- 
124,0 nu. 130,3 procent. Cyfry te 
w Zakładach im, F, Dzierżyńskiego 
nie są czymś wyjątkowym, nie nale- 
żą do największych sukcesów robot- 
ników tych zakładów, przodujących 
w przemyśle bawełnianym. Są tu 
tkaczki, prządki, które stale osiągają 
jeszcze lepsze wyniki, których zdję- 
cia odnajdziecie w pięknej gablocie, 
umieszczonej na środku fabrycznego 
podwórza. 4 

Lecz ciągle rosną nowi przodowni- 
cy. I ten wzrost jest właśnie cha- 


stający w tyle idą w ślady przodowni- 
ków, wyprzedzają ich, sami stają się 
także przodownikami. Wydobywa ich 
i stawia w czałowe szeregi najczęś- 
ciej fala zobówiązań, fala współ. 
zawodniectwa z: okazji jakiejś 
wielkiej rocznicy, z okazji jakiegoś 

wielkiego święta klasy robotniczej. 
Zelgę i Olejnik wynosi także w 
pierwsze szeregi przodujących ludzi 
zakładów* właśnie współzawodnictwo 
na cześć wyborów, na cześć Frontu 
Narodowego. Świadomość celu, do 
jakiego dąży ich pjczyzna, a który u= 
kazał im Program Wyborczy, jakby 
podwaja ich wysiłki, każe pracować 
lepiej i wydajniej. 
* * 


K ogo by się nie spytać o Zelzę I 


Olejnik, w radzie zakładowej, 
w oddziałowej organizacji partyjnej, 
nawet w ogromnej hali Tkalńi No- 
wej, zawsze się usłyszy odpowiedź: 

— Ach tak, to młode tkaczki... 

A przecież Olejnik ma już 22 lata, 
zaś Zelga prawie tyle samo, i oby- 
dwie pracują już u „Dzierżyńskiego“ 
po cztery lata. A więc — to chyba 
już wytrawne tkaczki? 

Ale wszyscy pamiętają tu je, gdy 
przyszły do pracy, dwie młode, zu- 
pełnie nie wykwalifikowane robot- 
nice, nienawykłe zupełnie ani do 
życia w mieście ani do pracy w fa- 
bryce, 

Zdzisława Olejnik pochodzi z gro- 
mady Biskupia Wola, w powiecie 


piotrkowskim. Jej rodzice nie mieli 


ziemi, żyli jako tzw, „komornicy '. 
Ojciec robił trepy, a kiedy zdarzył 
się szczęśliwy rok, udawało mu, się 
wziąć jakąś dzierżawę i tak, z wiel- 
ką biedą, wegetować z żoną i troj- 
giem dzieci. 

Do Łodzi przyciągnęli po wojnie 
prawie całą rodziną. I wszyscy zna- 
leżźli w Łodzi pracę. 

Zdzisława Olejnik jest zazwyczaj 
wesoła, o charakterze raczej po- 
godnym, skłonna bardziej cieszyć 
się niż smucić. Teraz 
poważna, gniewnie spogląda na 
unieruchomiony warsztat, jeden Z 
owych sześciu, na których podjęła 
się pracować na cześć zbliżających 
się wyborów. 

— Do tej pory szło mi doskonale 
Ale dziś. O proszę. Pękła mi część 
regulatora — mówi ze złością. 


jednak jest 


regulatora, i po chwili unierucho- 
mione krosno rusza „pełną parą". 

Brygadzista Czesław Rutkowski 
odchodzi w głąb sali, oczekując, że 
wezwie go któraś z tkaczek jego 
partii. Dla niego i tkaczek jego par- 
tii wykonanie i przekroczenie planu 
jest sprawą honoru. U 

Dlaczego? 

Zdzisława Olejnik podpisała się 
na karcie z zobowiązaniem; że na 
cześć wyborów ich sala podniesie 
wykonanie planu o 3 procent. Pod- 
pis to nie słowo rzucone na wiatr. 
Podpis pod zobowiązaniem mogą 
później pokazać i powiedzieć: „No 
widzisz, jakaś to ty bohaterka. Przy- 
rzekłaś, a nie zrobiłaś". I wstyd. 
Zresztą nie tylko honor własny gra 
tu największą rolę. Znaczy tu tak- 
że honor zakładu, w którym się pra- 
cuje i który się lubi. Samemu pra- 
cować źle, to powodować, że i cały: 
zakład nie wykoną zobowiązania, 
ośmieszy się, chociaż przecież to 
właśnie on rzucił hasło współzawo- 
dnictwa na cześć wyborów. 

Rutkowski, brygadzista, jest star- 
szy od Olejnik. Wie o świecie i © 
życiu o wiele więcej, niż ona. Przed 
wojną tułał się jako tkacz od fabry- 
ki do fabryki. Nigdzie nie mógł 
„zagrzać miejsca", bo albo go wyrzu- 
cili za nieostrożne słowo przeciw fa- 
brykantowi, albo też zredukowali. 
W 1946 roku poszedł Rutkowski do 
szkoły i wkrótce został majstrem. 
Kieruje dziś brygadą imienia Czut- 
kicha. A teraz jest przewodniczą- 
cym Obwodowego Komitetu Wybor- 
czego Frontu Narodowego przy ul. 
Podmiejskiej 21. Tam go można za= 
stać po pracy już od godziny 16. To 


chyba samo przez się zrozumiałe, że , 


dla Rutkowskiego sprawa  zrealizo- 
wania zobowiązania na cześć wy- 
borów jest czymś bardzo ważnym. 
Albó Jolanża Zelga. Podobnie jak 
Olejnik. pochodzi ze wsi, z gromady 
Trojanówek. w. powiecie opoczyń- 


skim. W domu było ich siedmioro, a 


ziemi tylko 2 hektary. 

— Rychło zrozumiałam, że za du- 
żo nas na ten kawałek — opowiada 
Zelga — i ponieważ słyszałam, że w 
fabrykach brak ludzi do pracy, zgło- 
siłam się do Łodzi, dostałam pracę 
u „Dzierżyńskiego“, wyuczyłam Się 
na tkaczkę i pracuję. 

lá 


Odpowiada z powagą, namyślając się 
przed każdą odpowiedzią. 

— Mam zamiar założyć rodzinę — 
mówi Zeiga. —*Mam mieszkanie, za- 
rabiałam do tej pory nawet ponad 
600 złotych, a teraz, gdy przeszłam Z 
czterech na sześć krosień, zarabiać 
będę na pewno do 800 złotych. Przy- 
szły mój mąż także niemniej ode 
mnie zarabia. Można-sobie ułożyć 
życie, jak się należy... 

Niedawno na dwóch hektarach 
mieszkała z rodzicami i licznym ro- 
dzeństwem. Teraz, tu w Łodzi, jest 
samodzielna, ma zamiar założyć wła- 
sną rodzinę, 

Oto jedna z wielu tysięcy, 
przyszły ze wsi do miasta, 
zawód, pracują, zakładają rodziny, 
myślą z radością o dniu jutrzejszym, 
nie lękając się nędzy i bezrobocia. 

Jolanta Zelga sama przypomina o 
wyborach i o swym zobowiązaniu, 
które podjęła jako członkini bryga- 
dy czutkichowskiej, które podjęła ca- 
ła ich tkalnia, aA 

— O 3 procent postanowiliśmy 
podnieść wykonanie swego planu. A 
przecież wykonujemy o wiele wię- 
cej. Nasza tkalnia wykonała plan w 
109,6 procentach. Chcę na prawo 
udziału w wyborach zasłużyć nie tyl- 
ko swym wiekiem, ale i pracą. Dla- 
tego pracuję jak mogę najlepiej, 

"WI" i 


które 


zyskały 


dlaczego powinna lepiej pracować, 
Od jej pracy, od pracy takich jak 
ona, zależy jej własny byt i byt ro- 
dziny, którą pragnie założyć, zależy 
sprawa pokoju i socjalizmu, 
* w * 
M! się w wielu zakładach: 
„trudności obiektywne”, „brak 
ludzi*.., 4 
— U nas też» były te „trudności 
obiektywne", „brak ludzi“ — mówil 
tow. Maciejewska, członek rady Za= 
kładowej, opiekująca się Nową Tkal- 
nią. — U nas też w tkalni stało wie- 
le nieruchomych krosien, bo brak 
było tkaczy. Ale zbliżające się wy- 
bory dopomogły naszym zakładom. 
Trzeba było tylko umieć naprowadzić 
we właściwym kierunku entuzjazm 
naszych robotników, którzy dobrze 
rozumieją, czym jest dla nich Pro= 
gram. Wyborczy i czym będą wybo- 
ry. I oto spójrzcie, jakby „cud! się 
stał, Nikt nam nie przybył do po- 
mocy, a nie ma nieruchomych 
warsztatów, Ludzie podwoili się, 
potroili się. Po prostu przeszli na 
obsługę większej ilości krosien. Ot, 
jak właśnie Zelga i Olejnik. Za- 
miast czterech, obsługują sześć kro- 
sien, I w tym leży cała tajemnica 
„cudu“, i 
- Te słowa chyba warto zapamiętać, 
ZBIGNIEW NOWICKI 
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REFERAT N.S. CHRUSZCZOWA. 
na XIX Zjeździe WKP(b) 


[Paa 


Na przedpołudniowym posiedzeniu XIX Zjazdu WKP(b) 
w dniu 10 października sekretarz KC WKP(b) N. S. Chru- 
szczow wygłosił następujący referat w sprawie zmian w Sta- 
tucie WKP(b). 


TOWARZYSZE! 

Pod przewodem Partii Komunistycznej naród radziecki 
swą bohaterską walką w Wojnie Narodowej obronił wiel- 
kie zdobycze socjalistyczne i odniósł epokowe zwycięstwa. 


W latach powojennych masy pracujące naszej ojczyzny 
swą ofiarną, twórczą pracą zapewniły pomyślne wykonanie 
czwartego 5-letniego planu pokojowego budownictwa gospo- 
 darczego | odniosły olbrzymie sukcesy we wszystkich dzie- 
dzinach gospodarki, nauki i kultury. Jednocześnie z rozwo- 
jem ekonomiki podnosi się nieustannie dobrobyt i poziom 
kulturalny mas ludowych. 

Zwycięstwa f sukcesy były wynikiem słusznej polityki 
Partii Komunistycznej, mądrego kierownictwa leninowsko- 
stalinowskiego Komitetu Centralnego,. naszego ukochanego 
Wodza i Nauczyciela — towarzysza Stalina (burzliwe, długo- 
trwfiłe oklaski), s 

Sukcesy, jakie odniósł nasz kraj, osiągnięte zostały dzię= 
ki temu, że partia nieustannie prowadziła wśród mas ogrom 
ną pracę organizatorską nad wcieleniem w życie genialnych 
planów stalinowskich. Organizatorska praca Partii Komu- 
nistycznej zespalała w jedną całość wszystkie wysiłki ludzi 
radzieckich i skierowywała je ku wspólnemu celowi — rozgro- 
mieniu wroga w ciężkich latach wojny oraz szybkiej odbu- 
dowie i dalszemu rozwojowi gospodarki narodowej w okresie 
powojennym, ku pomyślnemu wykonaniu planów budow- 


" nictwa komunistycznego. 


z 


Wielkie idee marksizmu-leninizmu oświetlają ludziom 
radzieckim drogę do.komunizmu. Siła naszej partii polega 
na tym. że jest ona uzbrojona w znajomość praw rozwoju 
społecznego i w swej działalności kieruje się rewolucyjną 
teorią marksizmu-leninizmu. 

Wypowiedzi towarzysza Stalina zawarte w książce „O 
Wielkiej Wojnie Narodowej Związku Radzieckiego", praca 
towarzysza Stalina „Marksizm a zagadniegia językoznaw= 
stwa“, uchwały Komitetu Centralnego w sprawach ideolo- 
gicznych mają ogromne znaczenie dla ideologiczno-wycho- 
wawczej pracy w naszym kraju. 

Nowym, nieocenionym wkładem do teorii marksizmu- 
leninizmu jest praca towarzysza Stalina „Ekonomiczne pro- 
blemy socjalizmu w ZSRR*. Towarzysz Stalin, rozwijając 
twórczą naukę marksistowsko-leninowską, uzbraja partię i 
naród radziecki w naukę o charakterze ekonomicznych praw 
współczesnego kapitalizmu i socjalizmu, o warunkach przy= 
gotowania przejścia od socjalizmu do komunizmu. 


Praca towarzysza Stalina poświęcona problemom ekono- 
micznym ma, podobnie jak i inne jego dzieła, ogromne zna- 
czenie dla rozwiązania zadań dotyczących budowy społe- 
czeństwa komunistycznego, dla wychowania członków partii 
X wszystkich ludzi pracy w duchu nieśmiertelnych idei leni- 

zmu. j 

Obecnie, gdy naród radziecki z nową energią rozwija 
walkę o wcielenie w życie wielkiego programu budowy spo- 
łeczeństwa komunistycznego, coraz bardziej wzrasta kie- 
rownicza i organizatorska rola Partii Komunistycznej, zna- 
p: jej pracy organizacyjnej i ideologiczno-wychowaw= 
czej. : 

' Towarzysz Stalin uczy, że gdy już dana jest słuszna li- 
nia, gdy już dane jest słuszne rozwiązanie zagadnienia, po- 
wodzenie sprawy zależy od pracy organizacyjnej, od organi= 
zacji walki o wcielenie w życie linii partii, — 

Stojące przed nami zadania wysuwają wobec organiża- 
cji partyjnych, wobec wszystkich komunistów jeszcze więk- 
sze wymagania, które powinny być uwzględnione w prak- 
tyce pracy partyjnej i budownictwa partyjnego., 

p Partia nasza stale doskonali metody swej pracy, zmie- 


nia formy budownictwa partyjnego w zależności od sytuacji 


| nowvch 7adań. 
Od czasu XVIII Zjazdu partia wzbogaciła się o nowe 
j doświadczenia budownictwa partyjnego, które powinny zna- 
*leżć odzwierciedlenie w Statucie partii. Należy również 
uwzględnić okoliczność, że w uchwałonym na poprzednim 
Zjeździe Statucie pewne punkty są przestarzałe. W związku 
z tym konieczne jest wprowadzenie uzupełnień i zmian do 
Statutu partii. - p 


O nowej nazwie partii i określeniu 
w Statucie głównych zadań partii 


‚Komitet Centralny uważa, że dojrzała konieczność spre- 


cyzowania nazwy naszej partii. Proponuje się, aby Wszech- 
"związkową Komunistyczną Partię (bolszewików) nazywać 
odtąd „Komunistyczną Partią Związku Radzieckiego". 
Sprecyzowanie nazwy partii jest celowe z następujących 
względów: 
Po pierwsze, nazwa partii „Komunistyczna Partia Związ- 
/ku Radzieckiego" jest bardziej Ścisła, Taka nazwa partii, którą 
jest partią rządzącą w naszym kraju, będzie bardziej zgod- 
ps z nazwami państwowych organów Związku Radziec- 
iego. $ 
Po drugie, w chwili obecnej nie ma potrzeby utrzymy- 
wania podwójnej nazwy partii — komunistyczna i bolsze- 
wicka, gdyż słowa „komunista i „bolszewik* wyrażają tę 
samą treść, 5 t 
` W dziejach naszej partii dodanie do nazwy partii sło- 
wa „bolszewików“ miało ogromne zasadnicze znaczenie. 
W latach przedrewolucyjnych, kiedy partia nazywała się 
„Socjaldemokratyczna Partia Robotnicza Rosji“, dodanie sło- 
wa „bolszewików“ wskazywało na przynależność do partii 
nowego typu, partii leninowców, która toczyła nieubłaganą 
walkę przeciwko mieńszewikom i innym wrogim proletaria- 
towi partiom i ugrupowaniom o zwycięstwo rewolucji socja- 
listycznej | dyktatury proletariatu. | 


Po Rewolucji Październikowej, gdy na VII Zjeździe 
partia nasza została przemianowana na komunistyczną, do- 


, danie do jej nazwy słowa „bolszewików“ zostało utrzymane, 


uzyskało ono bowiem prawo obywatelstwa nie tylko w ży- 
ciu politycznym naszego kraju, lecz i za jego granicami, 
Tak ustaliła się podwójna nazwa partii — komunistycz= 
na i bolszewicka. Jednakże w istocie rzeczy słowa „komuni- 
sta“ i „bolszewik* wyrażają, jak już wspomniałem, tę samą 
treść. I chociaż my wszyscy, towarzysze, przyzwyczailiśmy 
się do nazywania komunistów bolszewikami, dzisiaj w na- 
zwie partii, w Statucie partii nie ma potrzeby utrzymywa= 
nia podwójnej nazwy. e. i 
Dalej, proponuje się podać w pierwszym _ paragrafie 
zwięzłe określenie Komuńistycznej Partii Związku Radziec- 
kiego i jej głównych zadań w następującej redakcji: 
„Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego jest do- 
browolnym bojowym związkiem ludzi wspólnej idei — ko- 
munistów, zorganizowanym spośród klasy robotniczej, pra= 
cujących chłopów i pracującej inteligencji. 3 
Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego, zorgani- 
zowawszy sojusz klasy robotniczej i chłopstwa pracującego, 
doprowadziła w wyniku Rewolucji Październikowej 1917 ro- 
ku do obalenia władzy kapitalistów i obszarników, do zor- 


_ ganizowania dyktatury proletariatu, do likwidacji kapitaliz- 


mu, do zniesienia wyzysku człowieka przez człowieka | za- 
pewniła zbudowanie społeczeństwa socjalistycznego. 


Obecnie główne zadania Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego polegają na tym, aby zbudować społeczeństwo 
komunistyczne w drodze stopniowego przechodzenia od so- 
cjalizmu do komunizmu, podnosić nieustannie materialny 
i kulturalny poziom społeczeństwa, wychowywać członków ` 
społeczeństwa w duchu internacjonalizmu i ustanowienia 
braterskiej więzi z masami pracującymi wszystkich krajów, 
ze wszech miar umacniać aktywną obronę ojczyzny radziec- 
kiej przed agresywnymi działaniami jej wrogów". 

Pierwszy paragraf Statutu w sposób niezwykle zwięzły, 
lecz głęboki w swej treści odzwierciedla wspaniały bilans 
przebytej przez naszą partię drogi i określa jej główne za- 
dania na przyszłość, 

“Od przeszło pół wieku partia nasza kroczy na czele ru- 
chu rewolucyjnego, cementując nieustannie swe szeregi. 
Zjednoczona jasnością celu, jednością woli i działania, partia, 
jak nigdy przedtem, stanowi dziś jednolity bojowy sojusz. 
ludzi wspólnej idei — komunistów, ©a zostaje utrwalone 
w proponowanym projekcie Statutu. 


Pod kierownictwem partii została urzeczywistniona 
Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa, która oba- 
liła władzę kapitalistów i obszarników w naszym kraju, 
pod jej kierownictwem ukształtował się | umocnił sojusz 
klasy robotniczej i chłopstwa. Partia Komunistyczna stwo- 
rzyła pierwsze na świecie socjalistyczne państwo robotników 
i chłopów i doprowadziła do zbudowania społeczeństwa 
socjalistycznego. Te epokowe zdobycze znajdują odzwier- 
ciedlenie w pierwszym paragrafie projektu Statutu, 

Cała działalność Partii Komunistycznej podporządkowa-= 
na jest wielkiemu celowi, zbudowaniu komunizmu w naszym 
kraju w drodze stworzenia niezbędnych warunków wstęp- 
nych dla zasadniczego przejścia od ekonomiki socjalizmu do 
innej, wyższej ekonomiki, ekonomiki komunizmu. Zbudowa- 
nie społeczeństwa komunistycznego stało się praktycznym 
zadaniem narodów Związku Radzieckiego. Zadania, które 
wytycza Partia Komunistyczna, porywają ludzi radzieckich 
do walki o przekroczenie piątego planu pięcioletniego, do 
nowych zwycięstw w budowie komunizmu. 


Kto może być członkiem partii 


Partia Komunistyczna przywiązuje ogromną wagę do 
zagadnienia członkostwa partii, będącego podstawowym 
zagadnieniem budownictwa partyjnego. Wodzowie partii, 
Lenin i Stalin, wykazywali zawsze wyjątkową troskę o czy- 
stość szeregów partii, o podniesienie miana i znaczenia człon- 
ka partii, o poziom organizacyjny i zwartość szeregów .par- 
tyjnych. Partia jest silna wysoką świadomością i odpowie- 
dzialnością każdego komunisty za wcielenie w życie idei 
partii i jej uchwał. o 

- Aby jeszcze wyżej podnieść miano i znaczenie członka 
Partii Komunistycznej proponuje się, aby paragraf Statutu, 
określający, kto może być członkiem partii, podać w nowej 
redakcji: Í 

„Członkiem Komunistycznej Partii Związku Radzieckie- 
go może być każdy pracujący, nie wyzyskujący cudzej pra- 


. cy obywatel Związku Radzieckiego, który uznaje program 


i Statut partii, aktywnie przyczynia się do ich realizacji, pra- 
cuje w jednej z organizacji partii i wykonuje wszystkie 
uchwały partii. 

Członek partii opłaca ustalone składki członkowskie", 
| W kraju naszym w wyniku zwycięstwa socjalizmu 
zlikwidowane zostały klasy wyzyskujące, nie istnieje wy- 
zysk człowieka przez człowieka. Społeczeństwo radzieckie 
składa się z zaprzyjaźnionych klas. Utrwaliła się moralno = 
polityczna jedność narodu radzieckiego. 

Postanowienie Statutu, że członkiem partii może być 
każdy pracujący, nie wyzyskujący cudzej pracy obywatel 
Związku Radzieckiego, utrwala osiągnięte zdobycze partii 
i odzwierciedla zasadę, że w skład Partii Komunistycznej 
wchodzą ludzie z klasy robotniczej, pracującego chłopstwa 
i pracującej inteligencji. z 

Nowe zadania, stojące przed partią w budowie społe- 
czeństwa komunistycznego, wymagają dalszego zwiększenia 
odpowiedzialności każdego komunisty za sprawę partii. Dlate- 
go proponowany paragraf o członkostwie partii.głosi,że człon- 
kiem partii może być ten, kto nie tylko uznaje program 
i Statut partii, lecz również aktywnie przyczynia się do ich 
realizacji i wykonuje wszystkie uchwały partii. i 


O obowiązkach członków partii 


Aby jeszcze wyżej podnieść awangardową rolę członków 
partii w budowie komunizmu, należy dać w Statucie bardziej 
"wyczerpujące określenie obowiązków członków partii i uzu- 
pełnić odnośny paragraf nowymi punktami, 

Proponuje się przede wszystkim stwierdzić, że członek 
partii obowiązany jest ze wszech miar strzec jedności partii 
jako głównego warunku siły i potęgi partii, 

Troska o ochronę jedności partii jest naczelnym obo- 
wiązkiem komunisty. Dlatego będzie rzeczą całkowicie słusz= 
ną, aby wymienianie obowiązków członków partii rozpocząć 
od tego podstawowego wymogu. b 

Żródłem potęgi naszej partii 1 jej wielkich zwycięstw 
zawsze była I będzie niewzruszona jedność i zwartość szere- 
gów partyjnych. Nie jest rzeczą przypadku, że wrogowie 
partii — trockistowsko-bucharinowscy zdrajcy i renegaci — 
usiłowali niejednokrotnie wywołać rozłam w szeregach 
partii i zachwiać jej jedność. partia nasza pod stalinowskim 
kierownictwem rozbiła doszczętnie wszystkie próby narusze- 
nia jedności szeregów partyjnych przez wrogów leninizmu. 

- Na swój XIX Zjazd Partia Komunistyczna przyszła zwar- 
ta, jednolita i potężna, jak nigdy przedtem, ściśle zespolona 
wokół Komitetu Centralnego i swego genialnego Wodzą i Na- 
uczyciela — towarzysza Stalina (długotrwałe oklaski). 

W ciągu lat, które upłynęły. od XVIII Zjazdu, partia wy- 
rosła i zahartowała się w walce z trudnościami wojny i okra- 
su powojennego. Cechą charakterystyczną minionego okresu 
jest dalsze umocnienie organizacji partyjnych, rozwój demo- 
kracji wewnątrzpartyjnej. 

Jednakowoż poziom pracy partyjno =- politycznej wciąż 
jeszcze nie nadąża za wymogami życia, za zadaniami wysu- 
wanymi przez partię. W pracy organizacji partyjnych istnie- 


' ją niedociągnięcia I błędy. 


Referat sprawozdawczy G. M, Malenkowa o pracy Ko- 
mitetu Centralnego wskazał na niedociągnięcia i błędy w pra- 
cy orgańizacji partyjnych, na ujemne, a niekiedy nawet cho- 
robliwe zjawiska oraz nakreślił drogę do ich usunięcia i prze- 
zwyciężenia. 

Uwagę wszystkich organizacji partyjnych, wszystkich 
komunistów należy skoncentrować na nieugiętej walce o wy- 
konanie partyjnych 1 państwowych uchwał i dyrektyw, 
które sucieleśniają politykę naszej partii, Trzeba jak najbar- 


dziej zwiększać zdolność bojową każdej organizacji partyj- 
nej, jeszcze bardziej umacniać dyscyplinę partyjną i pań- 
stwową, usprawniać pracę organizacyjną, podnosić aktyw= 
ność komunistów w walce z niedociągnięciami, mającymi 
miejsce w życiu i w pracy organizacji partyjnych. 

Dojrzała konieczność stwierdzenia w Statucie, że człon- 
kowie partii obowiązani są być czynnymi bojownikami o wy- 
konanie uchwał partyjnych. 

Należy podkreślić, że istnieje niemało członków partii, 
których stosunek do wcielania w życie uchwał partyjnych 
jest formalny, bierny. Są, niestety, komuniści, którzy w sło- 
wach akceptują uchwały partyjne, a w rzeczywistości vd- 
kładają je do akt, wykazują obojętność wobec powierzonej 
im sprawy, mało przejawiają troski i energii, aby zapewnić 
pomyślne wykonanie postawionych zadań., Takich pracow= 
ników nie przyprawia o niepokój fakt, że uchwały partii 
i rządu na powierzonym im odcinku są wykonywane w spo- 
sób niezadowalający. Nie przejmują się oni swą pracą, pra- 
cują bez energii, nie wykazują inicjatywy i wytrwałości. To, 
co z powodzeniem można zrobić dzisiaj, tacy pracownicy 
odkładają „na jutro“ i częstokroć żywą sprawę grzebią w sto- 
sach papierków. 

Niektórzy kierownicy organizacji partyjnych w niedo- 
statecznym stopniu walczą z tymi, których stosunek do dy- 
rektyw partyjnych jest formalny, mało pracują nad wycho- 
waniem kadr w duchu wysokiej odpowiedzialności za po- 
wierzoną sprawę. 

Formalny, bierny stosunek do uchwał partii jest wielkim 


„złem, które partia powinna stanowczo zwalczać. 


Taki stosunek komunistów do uchwał partyjnych osłabia 
zdolność bojową partii. Dlatego jest rzeczą konieczną stwier- 
dzić w Statucie, że formalny, bierny stosunek do uchwał partii 
jest nie do pogodzenia z pozostawaniem w jej szeregach. 

Drugie zło, które występuje w naszej partii, polega na 
tym, że część komunistów niesłusznie sądzi, jakoby w naszej 
partii istniały dwie dyscypliny jedna dla szeregowych 
członków, druga — dla kierowników. 

Istnieje niemało pracowników, którzy uważają, że pra- 
wa nie są dla nich układane. Sądząc w swej zarozumia- 
łości, że wszystko im wolno, pracownicy tacy przekształcają 
podległe im przedsiębiorstwa lub instytucje w swój folwark, 
w którym zaprowadzają swoje „porządki“, swoją „dyscypli- 
ne“. „Odrzucając dyscyplinę państwową, nie liczą się oni 
z uchwałami organizacji partyjnych, ze zdaniem mas człon- 
kowskich. Tam, gdzie grasują tacy biurokraci z legityma- 
cją partyjną w kieszeni, tam dzieją się często rzeczy skan- 
daliczne. 

Rozumie się, że partia nie może pogodzić się z takim 
wielkopańskim, antypartyjnym pojęciem o dyscyplinie. To 
zło należy również zdecydowanie wykarczowywać, gdyż pod- 
waża ono dyscyplinę partyjną i państwową i przynosi tym 
samym poważną szkodę interesom partii i państwa. 

Interesy partii i państwa wymagają zwiększenia poczu- 
cia odpowiedzialności każdego komunisty za powierzoną 
sprawę, bez względu na zajmowane stanowisko, najściślej- 
szego przestrzegania dyscypliny partyjnej i państwowej, 
która powinna być jednakową dla wszystkich członków par- 
tii, niezależnie od ich zasług i zajmowanych przez nich sta- 
nowisk. Należy stwierdzić w Statucie, że naruszenie dyscy+ 
pliny partyjnej i państwowej jest dużym złem, wyrządzają- 
cym szkodę partii, i dlatego jest nie do pogodzenia z pozo- 
stawaniem w jej szeregach. 


TOWARZYSZE! 


Partia zawsze przywiązywała ogromną wagę do sprawy 
rozwoju krytyki i samokrytyki, a w szczególności krytyki 
oddolnej, do- ujawniania braków w pracy oraz do walki 
z nastrojami pokazowej pomyślności i 'upajania się sukce- 
sami w pracy. Siła naszej partii polega na tym właśnie, że 
nie boi się ona krytyki i z krytyki swych braków czerpie 
energię do dalszego marszu naprzód. 


Należy jednak stwierdzić, że w organizacjach partyj- 
nych dotychczas jeszcze bywają wypadki niedoceniania kry- 
tyki i samokrytyki w życiu partii i państwa. Niektórzy pra- 
cownicy, obdarzeni zaufaniem partii i wysunięci na odpo- 
wiedzialne stanowiska, nie wyciągają dla siebie wniosków z 
wielokrotnych wskazań partii o konieczności rozwijania kry- 
tyki i samokrytyki, tuszują błędy i braki, stwarzają atmosfe- 
rę pokazowej pomyślności i samouspokojenia. Krytyka i sa- 
mokrytyka częstokroć napotyka na zaciekły opór ze strony 
niektórych „farbowanych* komunistów. 

Okazało się, że, niemało szkody wyrządzają partii ko- 
muniści, którzy bezfprzerwy krzyczą o swym oddaniu dla par- 
tii, a w rzeczywistości nie dopuszczają do krytyki od dołu, 
tłumią ją. ; Ar G 

Ludzie tłumiący krytykę stosują najrozmaitsze formy i 
metody prześladowania za krytykę. Zdarzają się fakty, że 
zwalnia się z pracy uczciwych ludzi, dobrych pracowników 
tylko za to, że występowali oni przeciwko niedociągnięciom, że 
stwarza się nieznośne warunki ludziom krytykującym poszcze- 
gólnych pracowników. Zdarzają się. również wypadki, że 
poszczególni pracownicy na kierowniczych stanowiskach 
pogróżkami zmuszają towarzyszy, którzy wypowiadają słusz- 
ne uwagi krytyczne, do kajania się i składania zobowiązań, że 
nie będą już krytykować niedociągnięć. 

Należy podkreślić, że niekiedy takie monstrualne zja- 
wiska zdarzają się pod okiem organizacji partyjnych, a na- 
wet za pobłażliwym przyzwoleniem kierowników organiza- 
cji partyjnych, którzy obowiązani są walczyć z najmniej- 
szymi przejawami tłumienia krytyki. Widać to na przykła- 
dzie niektórych organizacji partygnych obwodu rostowskie- 
£o, gdzie istniało niedocenianie samokrytyki, gdzie nie stwo- 
rzono niezbędnych warunków dla rozwijania krytyki od dołu, 
Doprowadziło to do tego, że w poszczególnych organizacjach 
partyjnych zbiurokratyzowani pracownicy prześladowali ko- 
munistów, krytykujących niedociągnięcia, co zdarzyło się na 
przykład w Dzielnicy Kolejowej m. Rostowa, 

Rostowski Miejski i Obwodowy Komitet partii, mimo 
sygnałów, że poszczególni kierownicy Komitetu partyjnego 


Dzielnicy Kolejowej, związani że złodziejami i łapownikami, / 


prześladują komunistów ujawniających nadużycia, nie pod- 
jęły w porę niezbędnych kroków, i przestępcy przez długi 
okres cieszyli się bezkarnością. Na mocy uchwały Komitetu 
Centralnego partii winni tłumienia krytyki I innych nadu- 
żyć zostali usunięci z partii i pociągnięci do odpowiedzial- 
ności sądowej. 

Należy prowadzić jak najbardziej zdecydowaną walkę 
z tymi, którzy hamują rozwój krytyki i samokrytyki. Tylko 
w atmosferze wszechstronnego rozwoju samokrytyki i kry- 
tyki oddolnej możemy skutecznie przezwyciężać i usuwać 
wszystkie przeszkody na drodze naszego marszu do komu- 
nizmu i 

Towarzysz Stalin uczy, że samokrytyka jest nam po- 
tpzebna jak powietrze, jak woda, że bez niej, bez samokry- 


tyki, nasza partia nie mogłaby posuwać się naprzód, nie mo-' 


głaby likwidować naszych braków. Samokrytyka leży u naj- 
głębszych podstaw naszej partii. Partla Komunistyczna jest 
kierowniczą i organizującą siłą społeczeństwa radzieckiego, 
jest rządzącą partią w naszym kraju. Towarzysz Stalin wska- 
zuje, że powinniśmy ujawniać i naprawiać nasze błędy, jeśli 
chcemy posuwać się naprzód, że nikt poza nami ich nie ujaw- 
ni i nie naprawi. Samokrytyka powinna być jedną z naj- 
poważniejszych sił napędowych naszego rozwoju. 

Prakty. wykazuje, że samo tylko wyjaśnianie znacze- 
nia krytyki jest niewystarczające. Będzie rzeczą całkowicie 
słuszną stwierdzić w Statucie, że członek partii obowiązany 
jest rozwijać samokrytykę i krytykę oddolną, ujawniać braki 
w pracy i walczyć o ich usunięcie, walczyć przeciwko poka- 
zowej pomyślności i upajaniu się sukcesami w pracy. Należy 
wziąć pod ochronę Statutu tych członków partii, którzy kry- 
tykują niedociągnięcia w pracy, odgrodzić ich od tych, co 
tłumią krytykę. Ten, kto hamuje rozwój samokrytyki, tłumi 
krytykę, zastępuje ją efekciarstwem i wychwalaniem, nie 
jest godny zaszczytnego miana członka partii. 

W związku z tym należy stwierdzić, że wśród części ko- 
munistów panuje szkodliwy pogląd, że członkowie partii nie 
powinni komunikować kierowniczym organom partyjnym 
o niedociągnięciach w pracy. 

Częstokroć zdarzają się fakty, 
cownicy przeszkadzają komunistom w ujawnianiu wobec 
kierowniczych organów partyjnych niepomyślnego stanu rze- 


że odpotviedzialni pra- ' 


. krewnych, 


czy na tej podstawie, iż przeszkadza im to rzekomo w pra=. 
cy. Są jeszcze wśród pracowników na kierowniczych stano= 
wiskach dygnitarze i biurokraci, którzy uważają, że dołowi 
pracownicy nie mają prawa i nie powinni komunikować 
wyższym instancjom o niedociągnięciach w pracy. Poszcze- 
gólni kierownicy uciekają się nawet do prześladowania lu- 
dzi, którzy komunikują kierowniczym  instancjom  partyj- 
nym, Komitetowi Centralnemu partii o niedociągnięciach 
w pracy. Jest rzeczą jasną, że partia obowiązana jest pod- 
jąć bezlitosną walkę przeciwko tega rodzaju dygnitarzom. 


Obecnie Statut stwierdza, że członek partii ma prawo 
zwracać się z każdym oświadczeniem de każdej instancji 
partyjnej aż do Komitetu Centralnego włącznie. Jak widać 
jest to nie wystarczające. W Statucie należy wskazać, że 
członek partii nie tylko ma prawo, lecz jest również obo- 
wiązany komunikować kierowniczym organom partyjnym aż 
do Komitetu Centralnego włącznie o niedociągnięciach w pra- 
cy bez względu na osobę, a w stosunku do tych, którzy prze- 
szkadzają członkowi partii. w wykonywaniu tego obowiązku, 
należy w Statucie stwierdzić, że tego rodzaju osoby powinny 
ponieść surową karę, jako winne naruszania woli partii, 


Wielkim złem są również rozpowszechnione wśród części 
komunistów fakty ukrywania prawdy przed partią, nieszcze= 
rego i nieuczriwego zachowywania się w stosunku do partii, 

Niektórzy pracownicy, jak o tym świadczą fakty ujaw- 
nione przez Komitet Centralny i rząd, usiłują uprawiać krę= 
tactwa wobec partii i państwa, wkraczają na drogę oszustwa, 
zatajania przed państwem funduszów, które znajdują 
się w ich rozporządzeniu. Świadczy to, że nie zostałą 
jeszcze do końca wykorzeniona antypaństwowa praktyka 
polegająca na tym, że ciasne interesy resortowe stawia się 
ponad interesy państwa, interesy partii, 

Poszczególni pracownicy usiłują sytuację przedstawić 
w różowym świetle, sypią piaskiem w oczy, naciągają spra- 
wozdania o wykonaniu planu. 

Bywają kierownicy, którzy naruszają lub obchodzą usta= 
wy radzieckie i dają produkcję nieskompletowaną, niskiej 
jakości, podsuwają ją jako produkcję pierwszego gatunku, 
wyrządzając tym samym wielką szkodę państwu i interesom 
konsumentów, 

Jest rzeczą jasną, że partia nie może tolerować w swoich 
szeregach oszustów, albowiem ludzie takiego pokroju swymi 
przestępczymi czynami podważają zaufanie do partii, wnoszą 
moralny rozkład do szeregów komunistów. Nie na próżno 
lud mawia, że z łgarza kiepski przyjaciel. Należy ujaw- 
niać, demaskować i surowo karać oszustów, uwalniać się od 
nich, Organizacje partyjne obowiązane są jednocześnie wy* 
chowywać komunistów w duchu szczerości i uczciwości, 
w duchu ścisłego przestrzegania interesów partii i państwa. 

Uwzględniając powyższe, proponuje się stwierdzić w Staw 
tucie, że Ćzłonek partii obowiązany jest być szczerym i uczci= 
wym wobec partii, nie dopuszczać do zatajania i wypacza+ 
nia prawdy oraz że nieszczerość komunisty wobec partii 
i oszukiwanie partii jest najcięższym złem i jest nie do po- 
godzenia z pozostawaniem w szeregach partii. 

Należy również uwzględnić w Statucie, że członek partii 
obowiązany jest przestrzegać tajemnicy partyjnej i pań» 
stwowej, okazywać czujność polityczną, że rozgłaszanie ta- 
jemnicy partyjnej i państwowej jest przestępstwem wobea 
partii i nie da się pogodzić z pozostawaniem w jej szere- 
gach. . 

Konieczność takiego uzupełnienia podyktowana jet tym, 
że wśród komunistów dość szeroko rozpowszechnione są 
przejawy politycznej niefrasobliwości i gapiostwa, fakty 
rozgłaszania tajemnicy partyjnej i państwowej, Wielu pra= 
cowników, upajając się sukcesami gospodarczymi, zapomi- 
na o wskazaniu partii, że konieczne jest jak najdalej idące 
zaostrzanie czujności. Trzeba zawsze pamiętać o otoczeniu 
kapitalistycznym, o tym, że wrogowie socjalistycznego pań- 
stwa usiłowali i będą usiłowali nasyłać do naszego kraju 
swoich agentów dla uprawiania roboty dywersyjnej. Dążąc 
do osiągnięcia swych nikczemnych celów, wrogie elementy 
starają się przedostać na rozmaite stanowiska w organiza< 
cjach partyjnych, państwowych i gospodarczych oraz wy* 
korzystać ludzi niefrasobliwych, gadatliwych, nie umieją- 


„cych przestrzegać tajemnicy partyjnej i państwowej. 


Organizacje partyjne powinny zdecydowanie położ, ł 
kres przejawom niefrasobliwości politycznej, wychowywać 
komunistów w duchu jak najściślejszego przestrzegania ta- 
jemnicy partyjnej i państwowej. Wielka czujność politycz= 
na komunistów, nieubłagana walka z wszelkimi knowania= 
mi wrogich elementów jest ważnym warunkiem dalszego 
umocnienia naszej partii ; państwa radzieckiego. Każdy 
komunista powinien pamiętać, że czujność jest nieodzowna 
na każdym odcinku i w każdej sytuacji. 

Decydującym warunkiens pomyślnego wykonania zadań 
politycznych i gospodarczych jest prawidłowy dobór, roz- 
mieszczenie i wychowanie kadr na wszystkich odcinkach 
budownictwa partyjnego i państwowego. W rezultacie pra- 
cy, dokonanej przez partię, skład kadr kierowniczych zna- 
cznie się polepszył. Byłoby jednak błędem sądzić, że w tej 
ważnej dziedzinie nie ma niedociągnięć. * Należy. przyznać, 
że w wielu organizacjach partyjnych, radzieckich i gospo- 
darczych wielkim złem jest wadliwe podejście do doboru 
kadr, gdy dobór ten następuje nie według kryteriów facho- 
wych i politycznych, lecz na podstawie kumoterstwa, sym= 
patii osobistej, ziomkostwa lub pokrewieństwa. 

Tam, gdzie zbiera się zgrana rodzinka — przyjaciół, 
ziamków — tworzy się nieuchronnie zaciszne 
bagienko, dążność do wzajemnego ukrywania braków, pow- 
staje wzajemna poręka. 

Zdarzają się fakty, że kierownicy poszczególnych orga- 
nizacji i resortów, w imię familijnych, kumoterskich sto- 
sunków biorą w obronę nieudolnych pracowników i prze- 
noszą ich z miejsca na miejsce ze szkodą dla sprawy. 
Poszczególni kierownicy zachowują się w sposób urągający 
wszelkim zasadom, wydając dodatnie, pochwalne charakte- 
rystyki osobom, które nie wywiązały się ze swych zadań 
i zostały usunięte z zajmowanych stanowisk — i przyczy= 
niając się przez to do powierzania im innej odpowiedzial- 
nej pracy, 

Łamanie partyjnych zasad doboru kadr prowadzj do 
zaśmiecania aparatu poszczególnych przedsiębiorstw i in= 
stytucji marnymi pracownikami, oszustami į niebieskimi 
ptakami, stwarza grunt sprzyjający wszelkiego rodzaju nad- 
użyciom. 

Niektórzy kierownicy organizacji, zamiast ściśle prze- 
strzegać wymagań partii w sprawie właściwego doboru 
kadr według kwalifikacji politycznych i fachowych, dążą 
do otaczania się fagasami, lizusami, miernotami, a pracow- 
ników ućzeiwych, którym sprawa leży na sercu, którzy Wal- 
czą z brakami — rugują. 

Jasne, że taki dobór pracowników nie ma nic wspólnego 
z zasadami ustalonymi przez naszą partię i wyrządza jej 
szkodę. 

Zadanie polega na tym, aby podnieść na wyższy poziom 
pracę w dziedzinie doboru kadr we wszystkich ogniwach 
aparatu partyjnego, państwowego, i gospodarczego, zwięk= 
szyć odpowiedzialność kierowników przedsiębiorstw, orga* 
nizacji i instytucji za właściwy dobór pracowników. 

W Statucie należy wskazać, że członkowie partii obo- 
wiązani są nieugięcie realizować wskazania partii o właści= 
wym doborze kadr według . ich kwalifikacji politycznych 
i fachowych, oraz stwierdzić, że naruszenie tych wskazań, 
kierowanie się przy doborze pracowników  kumoterstwem, 
sympatią osobistą, ziomkostwem lub pokrewieństwem jest 
nie do pogodzenia z pozostawaniem w partii. 

Włączenie do Statutu partii tych nowych punktów a 
obowiązkach członków partii odzwierciedla wzrost dojrza- 
łości politycznej i aktywności komunistów, świadczy o sze- 
rokim rozwoju demokracji wewnątrzpartyjnej stanowiącej 
specyficzną g cechę rozwoju naszej partii. Uzupełnienia te 
zmierzają do dalszego zwiększenia inicjatywy mas partyj- 
nych. Wzmogą one aktywność komunistów i będą ważnym 
środkiem podniesienia na wyższy poziom całej organizacyj* 
nej i politycznej pracy organizacji partyjnych w ten sposób, 
ażeby siły oraz środki materialne i moralne, będące w rę- 
kach partii į państwa, wykorzystane zostały jak najskutecz= 
niej do przyspieszenia tempa marszu ńaszego kraju do ko* 
munizmu, 
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Trzeba następnie omówić uzupełnienia, dotyczące trybu 
rozpatrywania spraw wydalania komunistów z. partii, 
jeśli są oni członkami wybieralnych kierowniczych 
instancji partyjnych. Proponuje się ustalenie, że podstawo- 
wą organizacja partyjna nię może podejmować uchwały w 
sprawie wydalenia z partii komunisty, jeśli jest on człon- 
kiem KC Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, 
KC Komunistycznej Partii Republiki Związkowej, komitetu 
krajowego, obwodowego, okręgowego, miejskiego lub rejo- 
nowego. 

O wydaleniu członka KC Komunistycznej Partii Repu- 
bliki Związkowej, komitetu krajowego, obwodowego, okrę- 
gowego, miejskiego lub rejonowego ze składu komitetu 
partyjnego lub z szeregów partii, powinno decydować ple- 
num odnośnego komitetu, jeśli większością dwóch trzecich 
głosów uzna to za konieczne. s 

Proponuje się stwierdzenie w Statucie, żeo wydaleniu 
członka KC Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego ze 
składu KC lub szeregów partii decyduje Zjazd partii lub w 
okresie między zjazdami — Plenum KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego większością dwóch trzecich głosów 
członków Plenum FC. Na miejsce wydalonego z KC wcho- 
dzi automatycznie zastępca członka KC w trybie ustalonym 
przez Zjazd partii przy wyborach zastępców członków KC. 

Uzupełnienia te dowodzą, że zwiększona zostaje odpo- 
wiedzialność członków partii wybranych do kierowniczych 
instancji partyjnych. zarówno przed komunistami, którzy 
ich wybierali. jak i przed odnośnymi komitetami partyjnymi.' 

Organizacje partyjne stosują jako karę partyjną prze- 
niesienie poszczególnych członków partii w poczet kandyda- 
tów, ale kara ta nie jest ustalona statutowo. Proponuje się 
stwierdzenie w Statucie, że w wypadkach koniecznych orga- 
nizacje partyjne mogą zastosować jako karę partyjną prze- 
niesienie członka partii w poczet kandydatów na okres do 
jednego roku. 


O prawach członków partii 


Partia nasza zawsze przywiązywała i przywiązuje wiel- 
ką wagę © konsekwentnego wcielania w życie demokracji 
wewnatrepartyjnej. W swym życiu wewnętrznym Komuni- 
styczna Partia skrupulatnie łączy zasadę centralizacji z za- 
sadą obieralności wszystkich kierowniczych organów par- 
tyjnych, z ich obowiązkiem składania sprawozdań izich usu- 
walnością. 

W obecnym Statucie w pierwszym punkcie paragrafu 
© prawach członków partii stwierdza się, że członek partii ma 
prawo brać udział w swobodnym i rzeczowym omawianiu 
na zebraniach partyjnych lub w prasie partyjnej praktycz- 
nych zagadnień polityki partyjnej. 

Sprecyzowanie w Statucie praw członków partii do swo- 
bodnego i rzeczowego omawiania zagadnień polityki partyj- 
tej jest nieodłącznym prawem każdego członka partii, wy- 
pływającym z demokracji wewnątrzpartyjnej, W związku 
z tym należy powiedzieć, że wspomniane sformułowanie 
zwęża nieco i nieściśle określa prawa członków partii, ogra- 
niczając je do udziału w omawianiu praktycznych zagąd- 
nień polityki partyjnej. Wobec tego proponuje się stormu- 
łować paragraf Statutu o prawach .członków partii w na- 
stępującej redakcji: f 

„Członek partii ma prawo: 


a) brać udział w swobodnym i rzeczowym omawianiu 
na zebraniach partyjnych lub w prasie partyjnej zagadnień 
polityki partyjnej, 

b) krytykować na partyjnych zebraniach każdego dzia- 
łacza partyjnego, 

c) wybierać i być wybieranym do władz partyjnych, 

d) żądać swego osobistego udziału we wszystkich wy” 


padkach, kiedy zapada uchwałą dotycząca jego działalności 
lub postępowania, 


e) zwracać się z każdą sprawą 1 oświadczeniem do każ- 
dej instancji partyjnej aż do KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego“, 


O kandydatach na członków partii 


Zatrzymam się obecnie nad uzupełnieniami do rozdzia- 
łu Statutu o kandydatach na członków partii. 

Zgodnie ze Statutem, wszystkie osoby pragnące wstą- 
pić do partii, przechodzą okres kandydowania niezbędny po 
to, by kandydat zapoznał się z programem, statutem, takty- 
ką partii oraz aby organizacja partyjna miała możność 
sprawdzenia walorów osobistych kandydata. 

Wiele organizacji partyjnych w niezadowalającym stop- 
niu czyni zadość tym wymaganiom, niedostatecznie pomaga 
kandydatom w przygotowaniu się do wstąpienia w poczet 
członków partii i nie zajmuje się sprawdzaniem ich walo- 
rów osobistych, Wskutek tego okres kandydowania prze- 
kształca się nieraz w czczą formalność i dla znacznej 
części kandydatów przedłuża, się na szereg lat. 

W niektórych organizacjach partyjnych zapomina się 
o kandydatach partii, nie wciąga się ich do aktywnego 
życia społeczno - politycznego, pozostawią się kandydatów 
samym sobie i faktycznie zrzuca z siebie odpowiedzialność 
za ich wychowanie. 

Wśród kandydatów z przekroczonym okresem kandydo- 
wania jest niemało towarzyszy, którzy dobrze pracują w 
przedsiębiorstwach, w kołchozach i instytucjach, którzy 
uczestniczą 'w życiu społecznym, biorą 
studiujących historię partii i podnoszą swój poziom ideolo- 
giezny. Wskutek tego jednak, że organizacje partyjne nie 
zwracają uwagi na tych ludzi, pozostają oni kandydatami 
przez długi czas, 

Z drugiej strony jest niemało przykładów, że organiza= 
cje partyjne, chociaż doszły- do przekonania, iż dany kan- 
dydat ze względu na swe cechy osobiste nie może być przy- 
jęty w poczet członków partii, to jednak nie podejmują 
decyzji w jego sprawie. 

Partia nie może się pogodzić z tymi niedociągnięciami, 
należy polepszyć pracę organizacji partyjnych z kandydata- 
mi, jak również zwiększyć odpowiedzialność samych kan- 
dydatów zą odbywanie okresu kandydowania w ten sposób, 
aby ten okres był dla wstępującego w szeregi partii szkołą 
partyjnego wychowania i hartu, 

W związku z tym w rozdziale Statutu „Kandydaci na 
członków partii“ należy stwierdzić, że organizacja partyjna 
obowiąząna jest pomagać kandydatom w, przygotowaniu się 
do wstąpienia w poczet członków partii. Po upływie okresu 
kandydowania organizacja partyjna powinna rozpatrzyć 
sprawę kandydata na zebraniu partyjnym, Jeśli kandydat 
ną członka partii nie mógł dostatecznie wykazać 
swych walorów z przyczyn, które organizacja partyjna 
uzna za uzasadnione, podstawowa organizacja partyj- 
na może mu przedłużyć okres kandydowania nie dłu- 
żej niż na jeden rok. W wypadkach zaś, gdy w okresie kan- 
dydowania okazało się, że kandydat ze względu na swe ce- 
chy osobiste nie zasługuje na przyjęcie w poczet członków 
partii, organizacja partyjna podejmuje uchwałę o wydale- 
niu go z szeregów kandydatów partii. > 

Tąkie uzupełnienie przyczyni się do polepszenia pracy 
z kandydatami. 


O najwyższych władzach partii 


Przechodzę do zagadnień dotyczących najwyższych władz 
partii. 


O TERMINACH ZWOŁYWANIA ZJAZDÓW PARTII 
I POSIEDZEŃ PLENARNYCH KOMITETU CENTRALNEGO 
PARTII 


Jest rzeczą celową ustalenie następujących terminów 
zwoływania zjazdów partii i posiedzeń plensrnych Komi- 


tetu Centralnego: zjazdy zwyczajne proponuję sie zwoływań 


udział w kółkach 


przynajmniej raz na cztery lata, a posiedzenia plenarne Ko- 
mitetu Centralnęgo -— co najmniej raz na sześć miesięcy. 


O WSZECHZWIĄZKOWYCH KONFERENCJACH 
PARTYJNYCH 


Do proponowanego statutu nie włączono postanowień 
o wszechzwiązkowych konferencjach partyjnych, 

W obecnych warunkach nie ma potrzeby zwoływania 
wszechzwiązkowych konferencji partyjnych, ponieważ pilne 
kwestie polityki partyjnej mogą być omawiane na zjazdach 
partii i na posiedzeniach plenarnych Komitetu Central- 
nego. e : 


O PRZEKSZTAŁCENIU BIURA POLITYCZNEGO 
W PREZYDIUM KOMITETU CENTRALNEGO 
PARTII 


W projekcie zmienionego Statutu proponuje się prze- 
kształcenie Biura Politycznego w. Prezydium Komitetu Cen- 
trąlnego partii, organizowane dla kierowania pracą KC w 
okresie między posiedzeniami plenarnymi. 

Takie przekształcenie jest celowe z tego względu, że 


"nazwa „prezydium“ odpowiada bardziej tym funkcjom, któ- 


re faktycznie pełni obecnie Biuro Polityczne. 

Jeśli chodzi .o bieżącą pracę organizacyjną Komitetu 
Centralnego — to, jak wykazała praktyka, celowe jest 
skoncentrować tę pracę w jednym organie — sekretariacie 


i nie tworzyć w związku z tym w przyszłości Biura Organi- , 


zacyjnego KC. 


O PRZEORGANIZOWANIU KOMISJI KONTROLI 
PARTYJNEJ NA KOMITET KONTROLI PARTYJNEJ 
PRZY KOMITECIE CENTRALNYM PARTII 


W Statucie uchwalonyr1 na XVIII Zjeździe powierzono 
Komisji Kontroli Partyjnej następujące zadania: kontrolo- 
wać wykonanie uchwał partii i KC WKP(b) przez organi- 


zacje partyjne oraz organy radzieckie i gospodarcze, kon-' 


trolować pracę terenowych organizacji partyjnych, pocią- 
gać do odpowiedzialności winnych naruszenia programu, 
Statutu partii, dyscypliny partyjnej. 

Kontrola nad wykonaniem uchwał partii i sprawdza- 
nie pracy terenowych organizacji partyjnych jest ześrodko- 
wane w Komitecie Centralnym, ponieważ kontrola i spraw= 
dzanie stanowi integralną i ogromnie- ważną część kie- 
rownictwa partyjnego. Trzeba zwiększyć rolę organów kon- 
troli partyjnej w dziedzinie walki z naruszaniem dyscypli- 
ny partyjnej i z niezadowalającym wykonywaniem przez ko- 
munistów swoich obowiązków. Wobęc tego celowe jest prze- 
organizowanie Komisji Kontroli Partyjnej na Komitet Kon- 
troli Partyjnej przy Komitecie Centralnym partii, Należy 
również utworzyć w republikach, krajach i obwodach in- 
stytucję pełnomocników Komitetu Kontroli Partyjnej, nie- 
zależnych od terenowych władz partyjnych. 

Komitetowi Kontroli Partyjnej należy powierzyć kon- 
trolowanie przestrzegania dyscypliny partyjnej przez ezłon- 
ków i kandydatów partii, pociąganie do odpowiedzialności 
komunistów winnych naruszenia programu i Statutu partii, 
dyscypliny partyjnej i państwowej oraz winnych narusze- 
nia moralności partyjnej — wkraczających na drogę oszu- 
kiwania partii, nieuczciwych i nieszczerych wobec partii, 
oszczerców, biurokratów, winnych niemoralnego trybu ży- 
cia i innych wykroczeń. a 

Proponuje się również powierzenie Komitetowi Kontroli 
Partyjnej rozpatrywania odwołań od uchwał terenowych 
władz partyjnych w sprawie wydalenia z partii i kar par~- 
tyjnych. i 


O sprecyzowaniu w Statucie zadań 
terenowych organizacji partyjnych 


TOWARZYSZE! 


Okres, jaki upłynął od XVIII Zjazdu, cechuje dalsze 
umocnienie terenowych organizacji partyjnych, podniesienie 
na wyższy poziom całej ich działalności, 


Pomyślne wykonanie nowych zadań w dziedzińie budo- 
wy społeczeństwa komunistycznego związane jest nierozer- 
walnie z dalszym podnoszeniem poziomu całej pracy orga- 
nizacyjno - partyjnej i politycznej, z umacnianiem hartu 
ideologicznego, ze sprawą jeszcze lepszego teoretycznego 
uzbrajania członków partii i wychowywania mas pracują- 
cych w duchu wysokiej świadomości komunistycznej, 

Biorąc pod uwagę rosnące wymagania wobęc tereno- 
wych organizacji partyjnych oraz uwzględniając fakt, że ich 
zadanią i funkcje, jak wykazała praktyka, nie znajdują w 
obowiązującym Statucie pełnego odbicia, należy wprowadzić 
niezbędne uzupełnienia do odnośnych paragrafów Statutu. 


Przede wszystkim należy stwierdzić w Statucie, że KC 
Komunistycznych Partii Republik Związkowych, komitety 
krajowe, obwodowe, okręgowe, miejskie i rejonowe partii 
zapewniają nieugięte wykonanie dyrektyw partii i nadają 
kierunek działalności terenowych organizacji radzieckich 
i społecznych za pośrednictwem istniejących w nich grup 
partyjnych. 

Wcieląnie w życie uchwał partii i jej dyrektyw było 
i jest nączelnym obowiązkiem organizacji partyjnych, ped- 
stawą ich działalności. Trzeba, aby zadania te były odzwier- 
ciedlone w Statucie partii, 

Należy dalej odzwierciedlić w Statucie zadania organiza- 
cji partyjnych w dziedzinie rozwijania partyjnej krytyki 
i samokrytyki oraz wychowywania komunistów w duchu 
nieprzejednanego stosunku do niedociągnięć w pracy partyj- 
nej i państwowej. ; 

Partia nakłada na każdego komuniste obowiązek rozwi- 
jania samokrytyki i krytyki oddalnej, ujawniania niedociąg- 
nięć w pracy i walki o ich usunięcie, Stawia to wobec orga- 
nizącji partyjnych jeszcze wyższe wymagania. Podobnie 
jak w kążdej sprawie, tak również w rozwoju krytyki nie 
możą być żywiołowości. Organizacje partyjne obowiązane są 
kierować rosnącą aktywnością komunistów, wychowywać 
członków partii tak, aby walczyli nieprzejednanie o usu- 
nięcie niedociągnięć i w ten sposób dcprowadzali do wszech- 
stronnego usprawnienia pracy wszystkich naszych organi- 
zac partyjnych, państwowych, gospodarczych i społecz= 
nych, - 

Określenie tych zadań w Statucie wynika z konieczności 
zerwania z niedocenianiem krytyki i samokrytyki, które 
stanowią najważniejszy środek rozwoju demokracji we- 
wnątrzpartyjnej, umocnienia więzi organizacji  partyj- 
nych z masami. , 

Poważne miejsce w życiu organizacji partyjnych zaj- 
muje praca w dziedzinie komunistycznego wychowania mas 
pracujących i marksistowsko-leninowśkiego szkolenia człon= 
ków partii. 

Zadanie, jakie stoi przed organizacjami partyjnymi po- 
lega na tym, aby zapewnič zdecydowane podniesienie pozio- 
mu całej pracy ideologicznej, systematycznie podnosić ną 
wyższy szczebel i doskonalić ideowo - polityczne szkolenie 
kądr wszystkich ogniw aparatu partyjnego i państwowego. 
Jest to tym bardziej konieczne, że wiele organizacji partyj- 
nych nie docenia pracy ideologicznej, a propaganda mark- 
sizmu leninizmu zorganizowana jest wciąż jeszcze w sposób 
niezadowalający. 

Należy możliwie szybko położyć kres niedocenianiu. 
pracy ideologicznej. Należy stwierdzić w Statucie, że za- 
daniem terenowych organizacji partyjnych jest kierowanie 
sprawą studiowania  marksizmu-leninizmu przez członków 
i kandydatów partii oraz kontrola opanowania przez nich 
minimum wiadomości z zakresu marksizmu leninizmu, or- 
ganizącja pracy: nad komunistycznym wychowaniem mas 
pracujących. 

Dalej w projekcie Stątutu proponuje się uwzględnić, że 
w komitetach obwodowych i krajowych partii, w KC Ko- 
munistycznych Partii Republik Związkowych tworzy się 
sekretariaty. Praktyka wykazuje, że jest. rzeczą celową 
stworzyć sekretariaty w interesie operatywniejszego rozpa- 


ł trywania zagadnień bieżących i lepszej organizacj; kontroli 


, pre lata temu w Kupaw- 


"jeszcze bardziej zaawansowa- 


wykonania. Aby nie dopuszczać do zastępowania egzekutyw 
przez sekretariaty, należy zmniejszyć liczbę sekretarzy do 
trzech i zobowiązać sekretariaty do zawiadamianią o 
wziętych przez nie uchwałach odpowiedniej egzekutywy, 
komitetu obwodowego, komitetu krajowego, KC Komunis- 
tycznej Partii Republiki Związkowej. 

Proponuje się również stwierdzić w Statucie, że komi- 
tet obwodowy, komitet krajowy i KC Komunistycznej 
Partii Republiki Związkowej systematycznie informują 
Komitet Centralny i w ustąlonych terminach przedkładają 
KC sprawozdanie ze swej działalności. Jest to konieczne 
w celu usunięcia w porę niedociągnięć w pracy tereno- 
wych organizacji partyjnych, jak również w tym celu, aby 
zapewnić uwzględnienie pozytywnych doświadczeń w ich 
pracy. 


_Q terminach zwoływania 
plenarnych posiedzeń komitetów 
terenowych órganizacji partii 


Zaleca się ustalenie następujących terminów zwoływa- 
nia plenarnych posiedzeń komitetów terenowych organi- 
zacji partli: plenum KC Komunistycznej Partii Republiki 
Związkowej, komitetu krajowego, komitetu obwodowego 
partii zwołuje się co najmniej raz na dwa miesiące; plenum 
komitetu okręgowego partii — co najmniej raz na półtora 
miesiąca; plęnum komitetu miejskiego i rejonowego par- 
„tli — eo najmniej raz na miesiąc. t 

Ustalenie wymienionych wyżej terminów zwoływania 
plenarnych posiedzeń spowodowane jest koniecznością 
zbliżenia kierownictwa terenowych organów partyjnych do 
życia organizacji partyjnych. Zwiększy to rolę i aktywność 
członków komitetów partyjnych w rozwiązywaniu zadań 
stójących przed organizacjami partyjnymi, przyczyni się 
do dalszego rozwoju demokracji wewnątrzpartyjnej, do 
rozwijania samokrytyki i krytyki od dołu oraz do wzmo- 
żenia kontroli wykonania dyrektyw paptii i uchwał tere- 
nowych organizacji partyjnych, 


x 4 
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Takie są zasadnicze zmiany i uzupełnienia do Statutu 
Partii Komunistycznej, które Komitet Centralny wnosi pod 
obrady niniejszego Zjazdu, z 

Projekt zmienionego Statutu był szeroko omawiany 
w podstawowych organizacjach partyjnych, na konferen- 
cjach, na zjazdach Komunistycznych Partii Republik 
Związkowych, 

Dyskusja toczyła się wszędzie w atmosferze ogromnej 
aktywności mas partyjnych i całkowitej wolności krytyki, 
Projekt zmienionego Statutu powitany został z głębokim 
zadowoleniem i jest jednomyślnie aprobowany przez 
wszystkich komunistów, przez wszystkie organizacje par- 
tyjne. 

Szeroka dyskusja nad projektem Statutu, zgłoszona 
przy tym uwagi, poprawki i uzupełnienia świadczą, żę 
wszyscy komuniści ożywieni są wielką troską o dalsze 
umocnienie partii i zwiększenie jej zdolności bojowej, 

Wprowadzenie do Statutu partii zaproponowanych 
przez Komitet Centralny zmian i uzupełnień przyczyni się 
do podniesienia poziomu pracy organizacyjnej we wszyst- 
kich organizacjach partyjnych i w partii jako całości, 

TOWARZYSZE! i 

Nasza Komunistyczna Partia przebyła chlubną drogę 
walki i zwycięstw. Pod jej kierownictwem narody Związ- 
ku Radzieckiego zbudowały społeczeństwo socjalistyczne 
i swymi epokowymi zwycięstwami dokumentują przed ca- 
łym świątem wyższość socjalistycznego systemu gospodar- 
ki nad kapitalistycznym, wywierając ogromny wpływ na 


"A 


umocnienie obozu pokoju, demokracji i socjalizmu, na zeł 
spolenię wszystkich narodów miłujących pokój przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny. 

Swą ofiarną pracą w służbie ojczyzny partią nasza zdo+ 
była bezgraniczne zaufanie, miłość i przywiązanie naredu 
radzieckiego, Siła naszej partii tkwi w jej nierozerwa 
więzi z najszerszymi masami pracującymi. Z tego ożywcze- 
go źródła partia czerpie energię do nowych zwycięstw. 
Wyrazem głębokiej więzi partii z masami i bezgranicznego 
zaufania do polityki i kierownictwa partii jest rosnąca 
wciąż polityczna i zawodowa aktywność robotników, 
pów i inteligencji naszego kraju, a 

Z ogromną energią realizują ludzie radzieccy gigan4 
tyczne plany dalszego rozwoju przemysłu, rolnictwa so< 
cjalistycznego, nauki i kultury społeczeństwa radzieckiego; 
W całym naszym niezmierzonym kraju wre gigantyczna, 
twórcza praca, wznosi się nowe fabryki, potężne elektrow= 
nie, buduje się nowe kanały i systemy irygacyjne. Coraz 


większego rozmachu nabierają praee nad przeobrażeniem 
przyrody. 


Nasze państwo socjalistyczne, Które chlubnie wytrzy= 
mało wszystkie próby, stało się jeszeze trwalsze i potęż- 
niejsze, Jeszcze bardziej okrzepła moralmo-polityczna jęd- 
ność społeczeństwa radzieckiego i przyj narodów 
Związku Radzieckiego, 7 a 

Partia Komunistyczna mobilizuje swoje siły 4 zagrze- 
wa milionowe masy robotników, chłopów i inteligencji do 
wykonania jeszcze wspanialszych planów budownictwa 
gospodarczego i kulturalnego. - ] 

XIX Zjazd Partii Komunistycznej po wysłuchaniu 
i przedyskutowaniu referatu sprawozdawczego sekretarzą 
KC WKP(b) G. M. Mąlenkowa o pracy KC WKP(b), jedno- 
myślnie zaaprobował linię polityczną i praktyczną działal- 
ność Komitetu Centralnego partii. i , 

XIX Zjazd naszej partii uzbrają partię i naród ras 
dziecki w gigantyczny program prac nad budową spote» 
czeństwa komunistycznego. Zadanią postawione przez 
Zjazd partii otwierają szerokie perspektywy nowego, po- | 
tężnego rozwoju ekonomiki i kultury, znacznego wzrostu 
dobrobytu narodu radzieckiego. Wykonanie tych zadań bę- © 
dzie wielkim krokiem -na drodze stopniowego przechodze- 
nia naszego kraju od socjalizmu do komunizmu, 


Pomyślne rozwiązanie postawionych zadań będzie wy- 
magało wiele sił i energii. Towarzysz Stalin uczy, że zwy- A 
cięstwo nie przychodzi samo, że trzebą je zdobyć w upor“ 
czywej walce, drogą przezwyciężenia przeszkód i trudności, 
które napotykamy na naszej drodze. Partia jeszcze bare 
dziej zespala swe szeregi, jeszcze wyżej podnosi miano 
i znaczenie członka partii, rolę i odpowiedzialność każdego 
komunisty, kążdej órganizacji partyjnej w walce o spra= 
wę partii, o sprawę komunizmu. da. 

Statut partii, który Zjazd uchwala — to dokument 
o ogromnej sile organizującej i mobilizującej. Będzie on 
doniosłym środkiem podniesienia ` poziomu wychowania 
ideologicznego komunistów, kadr partii i państwa w duchu 
leninizmu, dalszego rozwijania demokracji wewnątrzpar= 
tyjnej, krytyki i samokrytyki, Statut podniesie na nowy, 
wyższy poziom pracę organizacyjną „partii, ( 
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Uzbrojona w zwycięską naukę marksizmu-leninizmu, 

Komunistyczną Partia jeszcze ściślej zespala milionowe 

masy pracujące naszego kraju pod wielkim sztandarem 
Lenina-Stalina (burzliwe oklaski). 


Niech żyje potężna Komunistyczna Partie, zdecydowa 
nie prowadzącą naród radziecki de nowych zwycięstw, da, 
triumfu komurizmu! (długotrwałe oklaski). 


Niech żyje genialny Wódz partii i narodu, Twórca 1 Or-_ 
ganizator wszystkich naszych zwycięstw — towarzysz Stalin! 
(Burzliwe, długo nie milknące oklaski, przechodzące w owa* 
cję; wszyscy wstają). R 


| EO pca 


Pierwsi w marszu do komunizmu | 


letnią į w lipcu br. zdała po- 
myślnie egzaminy do zaocz- 
nych wyższych szkół budowy 
maszyn, do instytutów nauczy- 


nie — niewielkim pod- 
moskiewskim osiedlu fabrycz- 
nym — zrodziłą się wspaniała 
idea. Członkowie partii — cielskich oraz Instytutu Pra- 
włókniarze sporządzili samo- wa. Mury technikum opuści- 
dzielnie trzyletni plan szkole- 
nią politycznego, ogólnokształ- 
cącego i technicznego wszyst- 
kich robotników i urzędników 
fabryki — i rozpoczęli jego 
realizację. Cele planu sformu- 
łowane zostały jasno i do- 
kładnie: do r. 1953 część za- 
łogi miała zdobyć wykształ- 
cenie w zakresie szkoły 7-let- 
niej, tym, którzy ukończyli już 
7 klas, zamierzano stworzyć 
warunki kształcenia się w U- 
czelniach technicznych 1 w 
szkole - dziesięciolatce. Dla 


nych członków załogi zamie- 
rzano otworzyć filię Instytutu 
Włókienniczego, 


W roku 1950, kiedy sporzą-= ` 
dzano plan, istniała w Ku- 
pawnie, obok licznych szkół 
podstawowych dla dzieci, wie- 
czorową szkoła dla młodzieży 
robatniczej oraz filią Moskiew- 
skiego Technikum  Włókien- 
niczego.  Kupawińska Fabry- 
ką Włókiennieza dysponowała 
funduszami na szkolenie ro- 
botników,  posir-zia również 
do dyspozycji kadry nauczy- 
cielskie. Mimo to reąlizacja 
trzyletniego planu szkolenia 
nie była sprawą łatwą. Nie 
łatwo było przede wszystkim 
powiązać plan zajęć szkole- 
niowych z  trójzmianowym 
harmonogramem robót. 

Pewnego dnia, we wrześniu 
1950 r., starzy mieszkańcy Ku- 


dodatkowych rezerw, oszczę- sie: „Skierować do całodziena 


dzając surowce i doskonaląc 
technologię. 
LJ 


śnie z rozpoczęciem roku szkol- 


Laureatki Nagrody Stalinowskiej L. Kononienko i M. Roż- 


nego przedszkola dziecko pod= 
majstrzego Kułagina i jego 
Fie żony Dory. W przeciwnym 
W roku bieżącym, jednocze- wypadku młodzi rodzice będą 
opuszczać lekcje“. Przy kro« 
snach i prząśnicach sprawdzą 
się listy grup szkoleniowych. 
W pięciu dużych pokojącą 
postąwiono stoły i krzesła, za~ 
wieszono tablice, przygotowa= 
no kredę. Z-dolnych pięter do< 
chodzi warkot krosien, od któ= 
rego lekko drżą fioletowe gli- 
cynie w oknach klas. f 
Również w domku, przyle«, 
gającym do bloku fabryczne< 
go, można zobaczyć dorosłych 
«ludzi, pochylonych nad zeszy< 


tami. Mieści się tu oddział 
Moskiewskiego Technikum 
Włókienniczego. 


Duży nacisk kładzie się na 
frekwencję oraz na jakość za | 
jęć szkoleniowych. W zobos 
wiązaniach fabryki, podjętych 
na cześć XIX Zjazdu partii, o= 
bok danych o wydajności kras 
sien. i prząśnie, o oszczędność 
surowców i  półfąbrykatów 
widnieją słowa: „Zapewnić 100- 
procentowe wykonanie trzyłet= 
niego planu szkolenia robofni- 
ków, personelu inżynieryjno- 
technicznego i urzędników”. 

* * + 
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— Pamiętacie, co powiedział 
towarzysz Stalin na XVII 
Zjeżdzie WKP(b)? = pyta 
Agrypina Okomięłkowa, stary 
członek partii, była tkaczka, 
obecnie dyrektor technikum 
fabrycznego. I cytuje: „Zra+ 
bić ze wszystkich robotników 
i chłopów ludzi kulturalnych i 
wykształconych". i 


pawny zanotowali niepokoją- 
cy fakt: po raz pierwszy od 
wielu, wielu lat o świcie nie 
zahuczała syrena fabryczna. 
Czy może stało się coś złego? 
Był to właśnie dzień rozpo- 
częcia  „trzylatki szkolenia“ 
W dniu tym obowiązywać za- 
czął nowy harmonogram pra- 
cy oddziałów. Zamiast o 6 
pierwsza zmianą 
pracę o 7.20, Odpowiednie 
przesunięcia nastąpiły w pra- 
cy pozostałych zmian, Pozwo- 
liło to zorganizować szkolenie 
w godzinach od 8 do 11.30 ra- 
no iod 7.30 do 10.20 wieczór. 
W ciagu dwóch lat do szkoły 
młodzieży robotniczej wolą- 
gnięto 600 osób, z których 115 
uzyskało juź  siedmioletnie 
wykształcenie. Pierwsza gru- 
pa robotnic Fabryki Kupa- 
wińskiej ukończyła szkołę 10- 


rozpoczęła ` 


niewa — inicjatorki współzawodnictwa o 


oszczędzanie 


surowca w Fabryce Kupawińskiej. 


ło 67 specjalistek przędząlnie- 
twa i tkactwa. Przeszło 300 
osób podwyższyło swe kwalifi- 
kacje zawodowe w grupach 
zaocznego Instytutu Włókien- 
niczego, na technicznych ko- 
łach szkoleniowych, na kur- 
sach stachanowskich. 
Wszystko to wpłynęło na 
podwyższenie poziomu ideolo- 
gicznego załogi. W roku bie- 
żącym właśnie z Kupawny 
padły słowa apelu, wzywające- 
go włókniarzy do ujawniania 
i wykorzystania na każdym 
stanowisku roboczym dodatko- 
wych rezerw produkcyjnych. 
Studentki technikum fabrycz- 
nego, Maria Rożniewa i Lidia 
Kononienko, dały załodze fā- 
bryki przykład wynajdywania 


- kim, 


nego w całym kraju radziec- 
rozpoczęły się również 
zajęcia we wszystkich zakła- 
dach naukowych Kupawny. 

W tym okresie na terenie 
fabryki panowało takie oży= 
wienie, jak gdyby nie był to 
kombinat włókieńniczy, _ pro- 
dukujący codziennie tysiące , 
metrów tkanin, lecz „kombi- 
nat“ szkoleniowy. 

... Na biurkach dyrektora o- 
raz naczelnego inżyniera fa- 
bryki widnieje płan lekcji i 
cdczytów. Egzekutywa odbiera 
raporty organizątorów szkole- 
nia, drukarnia drukuje zapro- 
szenia na wieczór w klubie, po- 
święcony sprawom szkolenia. 
Sekretarz organizacji partyj- 
nej —Utkina, pisze w note- 


— Te słowa Stalina mieliśmy. 
w pamięci, sporządzając trzy” 
letni plan szkolenia. A teraą 
projekt dyrektyw XIX zjazdu 
przewiduje powszechne  nau- 
czanie w ramach szkoły. dziec- 
sięcioletniejj W takich osie= 
dlach jak Kupawna planuję 


się to dopiero na następne pię< 


ciolecie. Ale-na tym punkcie 
odrobinkę nie zgadzamy. się £ 
projektem. Wnosimy poprawę 
kę. l 
I Okomiełkowa dodaje z U- 
śmiechem: 

— Nasza Kupawna nie éhes 
pozostać w tyle za wielkimi 
miastami. Nasi robotnicy chcą 
być pierwsi w marszu do. ku= 


munizmu! 
M. ZŁATOGOROW 


(Według czasopisma 
+ „Literaturnaja Gazieta" Nr 114), 
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Przemówienie Ł. M. Kaganowicza 


MOSKWA 14. 10. 


Na przedpołudniowym posiedzeniu XIX Zjazdu partii dnia 13 paździćr- 
nika br. Ł, M. Kaganowicz wygłosił następujące przemówienie: 


TOWARZYSZE! Komitet 
Centralny partii polecił mi 
przedłożyć XIX Zjazdowi pro- 
pozycje w sprawie ponownego 
opracowania programu naszej 
partii, : 

Na XVIII Zjeżdzie wybrana 
została komisja, której poru- 
czono zmianę programu 
WKP(b). Jak wiadomo, partia 
straciła wybitnych towarzyszy, 
którzy byli członkami komisji 
— towarzyszy Kalinina, Żda- 
nowa, Szczerbakowa, Jaro- 
sławskiego. Komisja pozba» 
wiona była możności wykona- 
nia powierzonego jej zadania, 
Wielka Wojna Narodowa i 
Tikwidowanie następstw woj- 
ny, zakrojona na ogromną 
skalę odbudowa gospodarki 
narodowej przeszkodziły ko- 
misji w zakończeniu jej pracy. 

Obecnie, po XIX Zjeżdzie 
partii warunki będą bardziej 
sprzyjały wykonaniu tego 
skomplikowanego zadania, 
Wzbogaciliśmy się o doświad- 
czenią nabyte w latach Wiel- 
kiej Wojny Narodowej, w któ- 
rej zwyciężył nasz radziecki 
ustrój społeczny i państwo= 
wy, nasz socjalistyczny sys- 
tem gospodarki, nasza walecz- 
na Armia Radziecka. Wzboga- 
ciliśmy się o doświadczenia 
powojennej odbudowy i dal- 
szego rozwoju gospodarki na= 
rodowej. p 

Obecny okres pracy naszej 
- partii różni się zasadniczo od 
okresu 1919 roku, kiedy u- 
chwalany był program naszej 
partii, W okresie od VIIL Zjaz- 
du, na którym uchwalony Z0- 
stał obecny program, zaszły 
gruntownę zmiany zarówno w 
dziedzinie stosunków między- 
narodowych jak i w dziedzinie 
budowy socjalizmu w ZSRR, 

W latach, które dzielą nas 
od VIII Zjazdu partii, kraj 
nasz przekształcił się z zaco» 
ianego kraju rolniczego w po- 
tężne socjalistyczne mocar- 
stwo  przemysłowo-kołchozo- 
we. Zlikwidowana została ist- 
niejąca wówczas wieloukłado- 
wość gospodarki, panuje nie- 
podziełnię socjalistyczny sy- 
stem gospodarki į własność so- 
cjalistyczna w dwóch jej for- 
mach ogólnonarodowej i 
kołchozowej. Kraj nasz zmie- 
nił się nie do poznania, Pod 
kierownietwem towarzysza 
Stalina"zbudowany został w 
naszym kraju socjalizm. W 
ciągu minionych 30 lat a 
zwłaszcza w rezultacie. histo- 
rycznego zwycięstwa Związku 


. partii 


Radzieckiego w Wielkiej Woj- 
nie Narodowej, wzrosły niepo» 
miernie potęga i autorytet 
Państwa Radzieckiego. Wyni- 
ki walki i zwycięstw naszej 
i narodu radzieckiego, 
nasze osiągnięcia przedstawio« 
ne zostały wymownie w refe- 
ratach i przemówieniach, wy« 
głoszonych na XIX Zjeździe 
partii. 

W związku ze wszystkimi 
tymi zmianami, szereg tez pro- 
gramu naszej partii į sformu- 
łowane w nim zadania, wobec 
ich zrealizowania w tym okre- 
sie, nie odpowiadają już obec- 
nym warunkom i nowym za- 
daniom partii, Dlatego też po- 
nowne opracowanie programu 
naszej partii jest pilną ko- 
niecznością, 

Na przestrzeni trzydziestu z 
górą lat po uchwaleniu pro- 
gramu, partia i jej Wódz — to- 
warzysz Stalin, kierując się 
twórczym marksizmem-lenini- 
zmem, posuwali naprzód teorię 
partyjną, rozwijali i wzboga- 
cili nowymi odkryciami nau- 
kowymi teorię Marksa—Engel- 
sa—Lenina, i 
-W swych genialnych dzie- 
łach towarzysz Stalin opraco- 
wał wszystkie najważniejsze 
zagadnienia programowe: o 
budowie socjalizmu i komu- 
nizmu w jednym kraju, o 
dwóch stronach zagadnienia 
budowy4ę socjalizmu i ko- 
munizmu w naszym kra- 
ju w warunkach otoczenia 
kapitalistycznego, o socjali- 
stycznym uprzemysłowieniu 
kraju, o kolektywizacji rolnic- 
twa, o państwie  socjalistycz- 
nym, © narodach socjalistycz- 
nych, o marksistowskiej teorii 
językoznawstwa — oraz szereg 
innych doniosłych problemów 
teoretycznych — i praktycz- 
nych. Opracowany ponownie 
program powinien w pełni 
uwzględnić to 
co wniósł do skarbnicy 
marksizmu = leninizmu nasz 
Wódz i Nauczyciel — Wielki 
Stalin (burzliwe oklaski), 

Ponownie opracowany pro- 
gram partii powinien uogólnić 
historyczne, zakrojone na mia- 
rę światową doświadczenia 
Wielkiej Socjalistycznej Res 
wolucji Październikowej, do- 
świadczenia budowy socjaliz= 
mu w ZSRR i wytyczyć dalsze 
drogi wykonania głównego 
zadania partii — zbudowania 
społeczeństwa komunistyczne- 
go w drodze stopniowego prze- 
chodzenia od socjalizmu do 
komunizmu. í 


„w życiu 


wszystko, ' 


Dla ponownego opracowania 
programu i wytyczenia dalszej 
drogi budownictwa komuniz- 
mu, decydujące znaczenie ma 
fakt, że na swój XIX Zjazd 
partia nasza otrzymała nową 
klasyczną pracę towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne proble. 
my socjalizmu w ZSRR”, 

Ta genialna praca 
wydarzenie największej wagi 
ideowo - teoretycz- 
nym naszej partii, wszystkich 
narodów Związku Radzieckie- 
go i wszystkich bratnich par- 
tii komunistycznych. Jest wiel- 
kim naszym szczęściem, że ge- 
nialna twórczość . teoretyczna 
Wielkiego Stalina stale, nie- 
przerwanie wzbogaca i uzbra- 
ja naszą partię, nasz naród, 
budujące komunizm (burzliwe, 
długotrwałe oklaski), W „Eko- 
nomicznych problemach so- 
cjalizmu w ZSRR“ towarzysz 
Stalin postawił i rozstrzygnął 
podstawowe zagadnienia: o 
charakterze praw ékonomicz- 
nych w warunkach socjaliz- 
mu, o produkcji towarowej w 
warunkach socjalizmu, o pra- 
wie wartości w warunkach 
socjalizmu, o środkach podnie- 
sienia własności kołchozowej 
do poziomu własności ogólno- 
narodowej, o. podstawowych 
prawach ekonomicznych 
współczesnego kapitalizmu 1 
socjalizmu, © trzech podsta- 
wowych warunkach wstęp- 
nych przejścia od socjalizmu 
do komunizmu, o likwidacji 
istotnych różnic między mia- 
stem a wsią, między pracą u- 
mysłową a fizyczną, o rozpa- 
dzie jednolitego rynku świato- 
wego i pogłębieniu się kryzy- 
su światowego systemu kapi- 
talistycznego, o nieuchronności 
wojen między krajami kapita- 
listycznymi. 

Historyczne znaczenie no- 
wej pracy towarzysza Stalina 
wynika z tego, że w Związku 
Radzieckim wykonane zostało 
zadanie zbudowania socjaliz- 
mu i obecnie stanęły przed 
partią w całej swej wielkości 
nowe zadania — zapewnienia 
stopniowego przechodzenia od 
socjalizmu do komunizmu, 
Nowe dzieło: towarzysza Stali- 
na daje teoretyczne i prakty- 
czne rozwiązanie najważniej- 
szych problemów, jakie stanę- 
ły przed partią w nowych wa- 
runkach historycznych. Przy 
ponownym opracowaniu pro- 
gramu partii należy kierować 
się podstawowymi tezami 


stanowi 


pracy towarzysza Stalina „E- i 
konomiczne problemy socjaliz- 
mu w ZSRR“, 

Genialna praca towarzysza 
Stalina ma ogromne znaczenie 
międzynarodowe. Narodowi 
radzieckiemu, kierowanemu 
przez naszą partię, oświetla 
ona blaskiem geniuszu stali- 
nowskiego drogę do dalszego 
umocnienia naszego państwa i 
do jak najrychlejszego zbudo- 
wania komugizmu w naszym 
kraju (oklaski), Nasza wielka 
partia po ponownym opraco= 
waniu programu partii w o- 
parciu o podstawowe tezy 
dzieła towarzysza Stalina „E- 
konomiczne problemy socjali- 
zmu w ZSRR", poprowadzi 
naród radziecki jeszcze szyb- 
ciej naprzód, do pełnego zwy-= 
cięstwa komunizmu (burzliwe 
oklaski). 

Ogłaszam następujący pro- 
jekt rezolucji XIX Zjazdu o 
ponownym opracowaniu pro- 
gramu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego: 

XIX Zjazd partii stwierdza, 
że w okresie od VIII Zjazdu 
partii (1919 rok), na którym u= 
chwalony został istniejący pro- 
gram partii, zaszły gruntowne 
zmiany zarówno w dziedzinie 
stosunków międzynarodowych 
jak i w dziedzinie budowy so- 
cjalizmu w ZSRR, w związku 
z czym szereg tez programu i 
sformułowane w nim zadania 
partii — wobee ich zrealizo- 
wania w tym okresie — nie 
odpowiadają już obecnym wa- 
runkom i nowym zadaniom 
partii. Wychodząc z tego zało- 
żenia, Zjazd postanawia: 

1 Uznać za konieczne I ak- 

tualne dokonanie pono- 
wnego opracowania istnieją- 
cego programu partii, 

Q Przy ponownym opraco- 

waniu programu kiero- 
wać się podstawowymi tezami 
pracy towarzysza Stalina „E- 
konomiezne problemy soejaliz=- 
mu w ZSRR", « 

Dokonanie 

opracowania 
partii powierzyć Komisji w na- 
stępującym składzie; towarzysz 
Stalin — przewodniczący Ko- 
misji (burzliwe oklaski, prze 
chodzące w: owację), — galon- 
kowie Komisji: tow. to! e- 
ria, Kaganowicz, Ku en, 
Malenkow, Mołotow, Pospie- 
low, Rumiancew,  Saburow, 
Czesnokow, Judin, 

4 Projekt ponownie opra- 

cowanego programu par- 


ponownego 
programu 


następnemu złazdowi Komu- 
nistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego (burzliwe oklaski, 
wszyscy wstają z miejsc). s 


Przebieg posiedzenia w dniu 13 października 


Agencja TASS donosi, że 
na posiedzeniu przedpołudnio- 
wym dnia 18 bm. przewodni- 
czył Nijazow, który udzielił 
głosu Ł. M. -Kaganowiczowi, 

` powitanemu długotrwałymi o- 
klaskami przez delegatów, 

Po przemówieniu Kagano- 
wicza zabrał głos Andrianow. 

Wobec tego, że sprawa po- 
nownego opracowania progra- 
mu partii nie jest nowa — o= 
świadcza Andrianow że 
rozpatrywano ją już na XVIII 
Zjeździe partii i że jest ona 
zupełnie jasna dla delegatów 
Zjazdu, z polecenia leningradz- 
kiej i moskiewskiej delegacji 
stawiam wniosek, by nie roz- 
poczynać dyskusji nad tą 
"sprawą i przyjąć projekt rezo- 
lucji, zgłoszony przez Kaga- 
nowiczą (oklaski). 

Wniosek Andrianowa został 
przyjęty, 

Rezolucja o ponownym ©- 
pracowaniu programu Komu- 
nistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego została jednomyśl- 
nie uchwalona. i 

Burzliwymi, długotrwałymi 
oklaskami powitał Zjazd prze- 


g] 
e 


EJ SOFIA. — W Bułgarii 
odbywają się przygotowania 
do zbliżających się wyborów 
do rad narodowych. Z inicja- 
tywy frontu  ojczyźnianego, 
przy. udziale wszystkich orga- 
nizacji politycznych i . kultu= 
ralnych odbywają się w mia- 
stach i wsiach masowe zebra= 
nia, na których powoływane 
sa komisje wyborcze. 


PEKIN. W Pekinie 
została otwarta wystawa pod 
nazwą „Walka narodu koreań- 
skiego o niezawisłość, pokój 1 
wolność“, - 

Na wystawie znajdują się 
dokumenty, demaskujące zbro- 
dnie wojsk amerykańskich i 
rządu USĄ, w tym materiały 
o bombardowaniu ludności cy- 
wilnej Korei, e stosowaniu 
broni bakteriologicznej, mor- 
dowaniu jeńców wojennych i 
o próbach torpedowania roko- 


wań w sprawie rozejmu w 
Korei. 

FM TEHERAN. — Władze 
irańskie aresztowały b. za- 


- stępcę szefa sztabu gen. Ab- 
dula Hossan Hedżazi i dwóch 
kupców pod zarzutem pózo- 
stawania na usługach amba- 
sady brytyjskiej w Teheranie, 
Ireński minister spraw za- 
granicznych Fatemi zapowie- 
dział dalsze kroki przeciwko 
agentom brytyjskim, w [ranie. 

BRUKSELA. — W Pa- 
łacu Sztuki w Brukseli odbył 
się pokaz polskiego filmu 
„Młodość Chopina", 


wodniczącego Komunistycznej 
Partii Niemiec — Maxa Rei- 
"manna, który pozdrowił Zjazd 
w imieniu KPD i wszystkich 
ludzi, walczących w Niem- 
czech zachodnich o utrzyma- 
nie pokoju i zjednoczenie Nie- 
miec, l 

Z kolei przemówił, witany 
serdecznie przez delegatów, 
sekretara Komitetu Central- 
nego Zjednoczonej Socjalisty- 
cznej Partii Islandii—G. Bjar- 
nasson, 

W imieniu komunistów au- 
striackich i wszystkich sił po- 
stępowych Austrii powitał 
Zjazd przewodniczący Komu= 
nistycznej Partii Austrii — 
Koeplenig, witany długotrwa” 
łymi oklaskami. 

Następnie przemówił w l- 
mieniu Komunistycznej Partii 
lzraela, sekretarz generalny 
tej partii — Mikunis, witany 
oklaskami przez delegatów. 

Z kolei przekazuje Zjazdowi 
pozdrowienia sekretarz gene- 
ralny KC Komunistycznej Par- 
tii Luksemburga — D, Urba- 
ni, witany serdecznie przez 


delegatów. 
Zebrani witają oklaskami 
hrzemówienie sekretarza ge- 


|neralnego Szwajcarskiej Par- 


ii Pracy — E. Vooga. 

Burzliwymi oklaskami po- 
witali delegaci P, Popivodę, 
przedstawiciela „Związku Pa- 
triotów Jugosłowiańskich dlą 
wyzwolenia narodów Jugosła- 
wii z faszystowskiego ucisku 
kliki Tito I Rakowicza Ka 
niewoli impe pagnu". 

Wśród burzliwych oklasków 
zebranych Popivoda kończy 
swe przemówienie okrzykiem 
na cześć Komunistycznej Par- 
til Związku Radzieckiego i na 
cześć Stalina. 

/Wsmygcy wstają 1 oklaskują 
schodzącego z mównicy przed= 
stawiciela narodu  jugosło- 
wiańskiego, 

Z kolei odczytano pismo po- 
witalne od Komitetów Central- 
nych komunistycznych partii 
Meksyku, Chile, Pakistanu, 
Syjamu, Cejlonu, Paragwaju, 
Ekwadoru, Gwatemali, Porto 
'Rico, od Komitetu ‘Centralnego 
Postępowej Partii Pracujących. 
Cypru, pod kierownictwa Ko- 
munistycznej Partii San Mari- 
no, od Krajowego Komitetu 
Komunistycznej Partii Nowej 
Zelandii. Podczas odczytywa= 
nia pism powitalnych rozlega- 
ły się niejednokrotnie długo- 
trwałe oklaski. 

Komuniści i masy pracujące 
krajów zagranicznych serdecz- 
nie witają historyczny XIX 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. wielki 
naród radziecki, genialnego 
Wodza i Nauczyciela mas pra- 
cujących całego świata — Sta- 


podkreślono, że XIX Zjazd 
ma ogromne znaczenie dla 
wszystkich narodów i wszyst- 


_kich komunistycznych partii 


świata, że manifestuje on o- 
gromne sukcesy państwa ra- 
dzieckiego, realizującego przej- 
ście od socjalizmu do komu- 
nizmu. Przykład Związku Ra- 
dzieckiego — „głoszą pisma 
powitalne — zagrzewa demo- 
kratyczne, patriotyczne siły do 
walki o pokój i demokrację. 
> * LJ 


Na posiedzeniu popołudnio- 
wym przewodniczył Patoli- 
czew. 

Delegaci poinformowani zo- 
stali o wynikach pracy Komi» 
sji wybranej przez Zjazd dja 


rozpatrzenia wniosków í uzu= 
pełnień do projektu zmienio= 
nego Statutu partii. 

Wśród burzliwych oklasków 
jednomyślnie uchwalono rezo- 
lucję o zmianie nazwy partii. 

Zjazd postanowił: 

„Wszechzwiązkową Komuni- 
styczną Partię (bólszewików) 
od dnia dzisiejszego nazywać 
Komunistyczną Partią Związ- 
ku Radzieckiego (KPZR)”. 

Następnie Zjazd jednomyśl- 
nie uchwalił rezolucję o zmia- 
nach w Statucie WKP(b) i za- 
twierdził Statut Komunistycz- 
nej Partii Związku Radziec- 
kiego. p 

Na tym zakończono posie- 
dzenie popołudniowe, 


tii przedłożyć do rozpatrzenia 
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wolę narodów świata — 
zabezpieczyć ludzkości trwaly pokój 
Orędzie Kongresu 
Obrońców Pokoju. 
krajów Azji 
i strefy Pacyfiku. 


AGENCJA NOWYCH CHIN 


j t 
PEKIN, 14, 10. 
OGŁOSIŁA PEŁNY 


TEKST ORĘDZIA KONGRESU: OBROŃCÓW POKOJU“ 


KRAJÓW AZJI I STREFY PACYFIKU DO ORGANIZA- - 


CJI NARODÓW ZJEDNOCZONYCH. 


Organizacja Narodów Zjed- 
noczonych — stwierdza m, in. 
orędzie — została stworzona, 
żeby uchronić ludzkość przed 
„biczem wojny”, Karta Na- 
rodów Zjednoczonych stwier- 
dza, że ONZ powinna bronić 
pokoju i bezpieczeństwa całe- 
go świata oraz zapobiegać 
agresywnym wojnom. Mimo 
to w ciągu 7 lat swego istnie- 
nia Organizacja Narodów 
Zjednoczonych naruszała nië- 
jednokrotnie zasady swej 
Karty, nie wykonywała swych 
obowiązków 1 dopuściła do 
tego, by w jej imieniu pro- 
wadzono wojnę w Korei. 

Karta Narodów Zjednoczo- 
nych stwietdza, że równość 
praw wszystkich narodów po- 
winna być szanowana oraz 
uznaje prawo wszystkich kra- 
jów do niezależności narodn- 
wej i nietykalności ich praw 
suwerennych. 

Mimo to Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych naruszała 
niejednokrotnie tę zasadę, 

Organizacja Narodów Zjed- 
noczonych zobowiązała się, że 
przeprowadzi i że będzie kon- 
trolowała redukcję sił zbroj- 
nych w skali międzynarod- 
wej, lecz nie uczyniła nie, 
ażeby to zobowiązanie wyka- 
nać, 

Taki stan rzeczy wywołuje 
poważne zaniepokojenie wieiu 
rządów i narodów całego 
świata, Oto dlaczego Kongres 
Obrońców Pokoju krajów 
Azji i strefy Pacyfiku, w któ- 
rym bierze udział 404 deleza- 
tów i obserwatorów z 37 kra= 
jów, wyrażających wolę pn- 
koju 1.600 milionów ludzi, za= 
mieszkujących kraje Azji i 
strefę Pacyfiku, 
Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych co następuje. 

© 'ONZ powinna  potępić 

wszelką akcję sprzyja- 
jącą odrodzeniu militaryzmu 
w Japonii i w Niemczech za= 
chodnich. ONZ powinna także 
potępić fakt zawarcia z Japu- 
nią i z Niemcami zachodnimi 
separatystycznych traktatów 
pokojowych, mających: na ce- 
lu przygotowanie wojny. P>- 
winna ona użyć całego swego 
-wpływu, ażeby doprowadzić 
do zawarcia K kins PAs i 
rzeczywiście pokojowych trak- 
tatów z Japonią i Niemcami 
przez wszystkie kraje zaintə- 
resowane, 


8 ONZ powinna natych- 
miast doprowadzić do 
zawarcia rozejmu w Korei na 
słusznych i rozsądnych zasa- 
dach. Trzeba położyć kres ni- 
czym nieuzasadnionemu postę- 


Kochamy nasz kraj 
i dlatego oddamy swe głosy 
na listę Frontu Narodowego 


(Dokończenie ze str. 1) 


tacyjnej oddają się z zapałem. 
Nie ma dla nich trudnych 
spraw, zawsze potrafią nawią- 
zać żywy kontakt z wyborca= 
mi W ostatnim czasie dużo 
miejsca poświęcają omawianiu 
sylwetek kandydatów na po- 
słów. Wyborcy, którzy żywo 
na ten temat dyskutują, mó- 
wią do agitatorów, że dobrze 
znają kandydatów na posłów i 
z pełnym zaufaniem oddadzą 
na nich swój głos w dniu 26 
października. 


Agitatorzy nie pozostają bier- 
ni wobec bolączek, które trapią 
wyborców. Oto agitator Luc- 
jan Drozdowski, rozmawiając Z 
jednym z obywateli Z”ul. Ar- 
mii Ludowej 19 — dowiedział 
się, że ma on zmartwieńie ze 
swoim synem, któremu ciężko 
idzie nauka, 
chodzi o język polski 1 mate- 
matykę. Agitator Drozdowski 
zobowiązał się w miarę moż- 
liwości udzielać korepetycji 
synowi tego obywatela i zo- 
| bowiązanie to wykonuję, 


. 

Komitet Wyborczy Frontu 
Narodowego w Obwodzie nr. 
78 w Łodzi mieści się na tere- 
nie ZPB im. Dzierżyńskiego. 


Agitatorzy tego Komitetu od-”* 


wiedzają mieszkania wybor- 
‘ców, wśród których rozprowa- 
dzili broszury į czasopisma. 
Na terenie Obwodu rozprowa= 
dzono również afisze o treści 


lina. W pismach powitalnych ' wyborczej, _ 


szczególnie jeśli . 


Komitet korzysta z radio- 
węzła fabrycznego i nadaje 
przez megafony zainstalowane 
na ulicy komunikaty odnośnie 
kampanii wyborczej oraz po- 
gadanki, popularyzujące Pro- 
gram Wyborczy Frontu Naro- 
dowego. Komitetowi Obwodo- 
wemu nr. 78, starającemu się 
stosować różne formy agitacji, 
dotychczas jednak nie udało 
się szerzej rozwinąć swej dzia- 
łalności. 

Zebrania Komitetu odbywa- 
ją się zgodnie z ułożonym pla= 
nem pracy, lecz większość je- 
go członków nie jest aktywna 
i na zebrania nie przychodzi. 
Komitet nie potrafi również 
zaktywizować wszystkich agi- 
tatorów, Na 80 zgłoszonych 
(wszyscy z ZPB im. Dzierżyń- 
skiego), liczba istotnie aktyw= 
nych nie przekracza 25. Nie 
rozporządzając szerszym akty- 
wem agitatorów, Komitet Ob- 
wodu nie utrzymuje łączności 
z szerokimi masami wyborców 
swego terenu. Agitatorzy nie 
dotarli jeszcze z agitacją do= 
mową do znacznej ilości blo- 
ków. Zwracają na to uwagę 
mieszkańcy domu nr. 25 przy 
ul. Przybyszewskiego. gdzie 
nie był jeszcze żaden agitator. 


Jeszcze tylko kilkanaście dni 
dzieli nas od wyborów. Przez 
ten krótki czas Komitet Ob- 
wodowy nr. 78 winien u- 
sprawnić swą pracę, ożywić 
działalność agitatorów, 

i 8. Z. 


TRZY INTERESUJĄCE 
WYSTAWY 

Dzisiaj o godz. 15 nastąpi 
otwarcie trzech interesujących 
wystaw, urządzonych stara- 
niem Łódzkiego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodo- 
"wego. ` 

W Alei Parkowej otwarta 
zostanie wystawa p. t. „Łódź 
wczoraj, dziś i jutro", Na wy- 
stawę tę składa się duża ilość 
plansz, makiet i wykresów. 

W Domu Żołnierza Polskie- 
go przy ul. Przejazd 34 otwar- 
ta zostanie wystawa p. t. 
„Wielkie budowle Sześciolat= 
ki“, a w Młodzieżowym Domu 
Kultury przy ul. Moniuszki 4a 
wystawa p. t. „Oto Ameryka", 


Przybycie delegacji i 
radzieckiej i polskiej 


do Nowego Jorku 


NOWY JORK, 14. 10 
W dniu 13 października 
przybyła na VII sesję Zgro- 
madzenia. Ogólnego ONZ do 
Nowego Jorku delegacja 
Związku Radzieckiego, której 
przewodniczy minister Spraw 
Zagranicznych ZSRR. A. J 
Wyszyński, oraz delegacja 
Ukraińskiej SRR z A. N Ba- 
ranowskim i delegacja. Biało- 
ruskiej SRR z K., W. Kisiele- 
wem na czele. 
Przed przybyciem do Nowe» 
gc Jorku liczni koresponden= 


proponuje ` 


powaniu delegatów amery- 
kvńskich na rokowaniach ro- 
zejmowych w Korei, odraczd- 
jących jednostronnie te roko- 


wania. 
© ONZ powinna przedsię- 
wziąć skuteczne kroki 
w celu położenia kresu dzia- 
łaniom wojennym w Vietna- 
mie, na Malajach I w innych 
krajach oraz w celu wycof1- 
nia wszystkich wojsk obcych 
z tych krajów. Powinna ona 
doprowadzić w drodze rok.- 
wań do zapewnienią narodom 
tych krajów niezależności ną- 
rodowej. 
ONZ powinna pałożyć 
' kres wszelkiej akcji tłu- 
mienia ruchów narodowo-wy- 
zwoleńczych w różnych- kra- 


jach, położyć kres dyskrymi- | 


nacji rasowej i ingerencji 
jednych krajów w wewnetrz- 
ne sprawy innych, jak również 
grabieniu ich bogactw naro- 
dowych. 
B ONZ powinna niezwło- 
cznie wprowadzić w ży- 
cie zasadę jednomyślności pię- 
ciu wielkich mocarstw w celu 
zawarcia Paktu Pokoju mie- 
dzy pięcioma wielkimi mo- 
czrstwami. ONZ powinna sta- 
nowczo domagać się rozstrzy- 
gania sporów międzynarodo- 
wych na drodze rokowań, 
ONZ powinna poczynić 
skuteczne kroki w kie- 
runku zapewnienia powszech=" 
nej i kontrolowanej redukcji 
zbrojeń. powinna zakazać prò- 
dukcji i używania broni bak- 
teriologicznej, atomowej i che- 
micznej, jak również innych 
rodzajów broni masowej za- 
głady oraz doprowadzić do 'e+ 
go, ażeby kraje, które nie ra- 
tyfikowały dotychczas „protus? 
kółu w sprawie zakazu uży- 
wania podczas wojny gazów 
trujących i innych gazów te- 
go rodzaju oraz broni bakte- 
riologicznej* uczyniły to na- 
tychmiast. 
3 ONZ powinna przedsię» 
wziąć skuteczne środki w 
celu przywrócenia normal- 
nych stosunków gospodar- 
<£rych i kulturalnych * między 
rajami na zasadzie równości 
i wzajemnych korzyści. 


Wybieraj! 


| Amb. Kennan nie może pozostawać 


na terytorium ZSRR 


Nota rządu radzieckiego ; 


i 5 MOSKWA 14 10. dyplomatów państw obcych w 
Agencja TASS ogłosiła na-. 


stępujący komunikat: 
W dniu 8 października Mi- 


nych ZSRR otrzymało od am- 
basady USA w Moskwie no- 
tę, stwierdzającą, że oświad- 
czenie P. Kennana charakte- 
ryzuje w sposób rzekomo od- 
powiadający „prawdzie sytua- 
cję dyplomatów państw ob- 
cych w Związku Radzieckim 
oraz że wysuńięty przez rząd 
| radziecki zarzut nie stanowi 
"rzekomo dostatecznego powo- 
du dla odwołania P. Kennana. 

W dniu 13 października 
Ministerstwo Spraw Zagrani- 
cznych ZSRR wystosowało do 
ambasady USA w Moskwie 
notę następującej treści: 

Ministerstwo Spraw Zagra- 
| nicznych ZSRR w odpowiedzi 
'na notę ambasady USA z 8 
października br. uwąża za- ko- 
nieczne stwierdzić, że przed- 
„stawione w nocie z 3 paździer- 
nika br. stanowisko rządu ra- 
dzieckiego w sprawie odwoła- 
nia P. Kennana ze stanowiska 
ambasadora USA w -ZSRR nie 
uległo zmianie, 

Co się zaś tyczy zawartego 
“w nocie ambasady USA twier- 


* dzenia, dotyczącego sytuacji 


Le Leap musi 
być uwolniony! 


WIEDEŃ 14. 10. 
Sekretariat Światowej Fe- 
' deracji 
wych wystoscwał do premiera 
Francji Pinay'a depeszę pro- 
testacyjną przeciwko bezpraw= 
nemu aresztowaniu przez poli- 
cję francuską sekretarza ge- 
neralnego Powszechnej Kon- 
federacji Pracy (CGT), wice- 
przewodniczącego ŚĘZZ Alai- 
na Le Leap'a, 1 
Wyrażając wolę ludzi pracy- 
wszystkich krajów Światowa 
Federacja Związków Zawodo= 
wych w sposób jak najbardziej 
kategoryczny protestuje prze- 
ciwko temu faszystowskiemu 


bes, Constantine, Perregaux 
1 Bone licznych rewizji w sie- 


Związków  Zawodo- * dzibach organizacji demokra- 


tycznych i w mieszkaniach po- 
stępowych działaczy, W Alge- 
rze dokonano rewizji m. in. w 
mieszkaniu sekretarza Komu- 
nistycznej Partii Algeru Ak- 
kache, sekretarza CGT Andre 
Main, członka Światowej Ra- 
„dy Fokoju Bouchama. Rewizje 
odbywały się bez świadków, 
przy'czym w kilku wypadkach 
p policja „wyłamywała drzwi. 

Na wieść o rewizjach wszys-. 
cy dokerzy Algeru proklamo- 
wali półgodzinny strajk prote- 
stacyjny. 


posunięciu rządu franćuskiego. - i 


W imieniu 80 milionów swych 
członków ŚFZZ domaga się 
natychmiastowego, zwolnienia 
wiceprzewodniczącego ŚFZZ i 
położenia kresu bezprawnym 
prześladowaniom, mającym na. 
celu zdławienie 
pracujących przeciwko  woj- 
nom kolonialnym, przeciwko 
polityce nędzy, 


Jak donosi „Humanite* 
polecenia paryskiego: trybuna= | 
łu wojskowego dokonano w 
Algerze, Oranie, Sidi-bel-Ab- 


= 


na Vil sesję ONZ 


ci pism zagranicznych, obet- 
ni na pokładzie statku zwró= 
cili się z prośbą da: ministra 
Wyszyńskiego: o wypowiedz. 
Minister Wyszyński 'oświad= 
czył: Chciałbym mieć nadzi2- 
ję że prasa amerykańska w 
sposób obiektywny i rzeczowy 
naświetli pracę naszej dele- 
gacji na VII sesji Zgromadca- 
nia Ogólnego ONZ. Życzę 
Wam sukcesów na tej drod'e 


13 bm. do Noweso Jorku 
przybyła również delegacja 
polska. 


walki mas f| - 


ran 


-62.139 tys, 24 


~ rozlosowanych 
= zostalo 
wśród subskrybentów 


Pożyczki Narodowej 


WARSZAWA 14. 10. 

W dniu 14 bm. zakończyło 
się w Warszawie II losowanie 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski: W ciągu 12 dni lo- 


| sowania ogółem wylosowano 


425 tysięcy obligacji, z* czego 
>ołowę da premiowania, a po- 
 łowę do wykupu według war- 
tości imiennej. Tak więc w 
wyniku II losowania Narodo= 
wej Pożyczki obywatele, któ- 
rzy subskrybowali Pożyczkę 0- 
trzymują tytułem premii 1 
zwrotu Pożyczki łączną sumę 
62 miliony 135 tys. zł. 
"W najbliższych dniach wy- 
dana zostanie tabela urzędo- 
Ministerstwa Finansów, na 
podstawie której oddziały i 


ekspozytury Powszechnej Ka- `“ 


sy Oszczędności i oddziały Na- 
rodowego Banku Polskiego 
przystąpią do wykupu wyloso- 
wanych obligacji, 

Nastepne losowanie „Narodo- 
wej Pożyczki Rozwoju Sił Pol- 
ski odbędzie się 1 kwietnia 
1958 r. 


ZSRR — to pozostaje ono w 


~ jawnej sprzeczności z rzeczy- 


wistością:i jest pozbawiona 


nisterstwo Spraw Zagranicz- * wszelkich podstaw. To bezpod= 


stawne twierdzenie stanowl 
nieuzasadnioną próbę uspra- 
wiedliwienia  kłamliwego 1 
wrogiego wobec ZSRH/oświad= 
czenia byłego ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w 
Związku Radzieckim P, Ken- 
nana, 


MARSZ 
WYDARZEŃ 


Porywacze 


ludzi 


Jak podaje dziennik berliń- 
ski „Neues Deutschland", w 
Niemczech zachodnich rozwija 
się na szeroką skalę werbunek 
do francuskiego Legionu Cü- 
dzoziemskiego, którego od- 
działy biorą udział w „brudnej 
wojnie" przeciwko narodowi 
Vietnamu, Specjalni agenci 
werbunkowi, rekrutujący się 
często z elementów kryminal- 
nych, grasują na dworcach ko- 
lejowych, węszą po norach I 
przytułkach dla bezdomnych 
— j żerując na nędzy  bezro- 
botnej młodzieży zachodnio- 
niemieckiej, wychwytują kan- 
dydatów do roli „mięsa armat- 
njego“, 

Po pođpisaniu - „dobrowol- 
nej'* umowy, są oni kierowa- 
ni do Marsylii, stąd zaś do 
Afryki Północnej i Indochin. 
Miesięczny kontyngent tych „le: 
gionistów* wynosi około 1.500 
osób, a najbardziej poszukiwa- 
ni są tacy, którzy przeszli szko- 
lẹ faszyzmu w „Hitlerjugend'* 
itp. organizacjach. 

Policja adenafferowska nie 
tylko nie przeciwdziała tej 
zbrodniczej akcji werbunko- 
wej, lecz na odwrót, okazuje 
jej pomoc i poparcie. Jeśli 
zdarzy się wypadek, że jakiś 
„legionista”*, arczi | oby 4 się, 

z 


spróbuje zdezerterowa 
punktu xbornego,  trizońskie 
władze policyjne poszukują 


zbiega | — po ujęciu — oddają 
go w ręce francuskich orga- 
nów wojskowych, 


Na tę ponurą sprawę pory- 
wania młodych Niemców w ce- 
łu użycia ich w służbie impe- 
rializmu francuskiego, jaskra- 
we światło rzucają dane o $y- 
tuacji młodzieży zachodnio- 
niemieckiej, opublikowane 
przez Urząd Informacji w Bonn 
oraz tamtejszą prasę, Oto parę 
cyfr: 

Spośród 319 tys. młodzieży, 
która w r, 1951 ukończyła szko- 
ły początkowe, 300 tys, nie nio- 
gło ani uzyskać pracy, ani też 
kontynuować nauki w uczel- 
niach wyższego stopnia, W r. 
1950 przed sądem w Niemczech 
zachodnich stanęło ponad 64 
tys. małoletnich, a liczba ta w 
roku następnym niewątpliwie 
wzrosła. Samobójstwa wśród 
młodzieży mnożą się w zastra- 
szającym tempie, Z ogólnej 
liczby małoletnich dziewcząt, 
zatrzymanych przez policję za- 
chodnio-niemieck za upra- 
wianie prostytucji, 60 proc- 
przypada na dzieci poniżej lat 
i (). 


„Bezstronny 
sędzia” 


Nowojorski dziennik „Wall- 
Street Journal“ umieścił nie- 
dawno na NE łamach nastę- 

mjącą historię; 

PW stanie Newada urzęduje 
pewien sędzia, słynący 2 bez- 
stronności. Mając do  rozpa- 
«rzenia spór między p. Smithem 
i p. Brownem, sędzia ów, przy- 
stępując do rozprawy oznajmił: 
„Panowie, sąd amerykański 
znany jest z bezstronności, To- 
też przykro mi było, gdy otrzy- 
małem dziś rano pocztą dwa 
czeki — jeden od p. Smitha na 
10 tys., a drugi od p. Browna 
na 15 tys. dolarów, w celu po- 
parcia sprawy. Ponieważ brzy- 
dzę się łapownictwem I nigdy 
nie przyznaję racji temu, kto 
daje więcej, zwracam p. Bro- 
wnowi 5 tys, dolarów | — będę 
sądził sprawę z całą bezstron- 
pością**. 

„Wall-Street Journal" : wy- 
drukował tę historyjkę w sty- 
lu Marka Twaina — gwoli toz- 
rywki czytelników, uważając 
ją niewatpliwie za nader weso- 
łą | zabawną, Nie jest ona 
jednak tak bardzo „wesola“ 
jeśli zważyć, że większość sę- 
dziów w trumanowskiej Ame- 
ryce grzeszy na ogół podobną 
bezstronnością*, 

B. 


Z D 


. 
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„Zwykła sprawa“ Tarna 
na scenie moskiewskiej 


Moskiewski Teatr Dramaty- 
czny im. Puszkina należy do 
najmłodszych teatrów w sto- 
licy "Związku Radzieckiego: 
Niedawno rozpoczął on dopie- 
ro swój trzeci sezon. Na pierw- 
szy ogień poszła w.tym roku 
sztuka polskiego autora, laure- 
ata nagrody państwowej, A- 
dama Tarna — „Zwykła spra= 
wa“, w przekładzie E. Riftiny. 

Wybór tej sztuki tłumaczy 
się faktem, że, podobnie jak 
inne radzieckie zespoły, rów- 
nież i zespół teatru puszkinow-= 
skiego stara się uwzględnić w 
swym repertuarze najcenniej- 
sze pozycje twórczości dra- 
maturgicznej krajów demokra- 
cji ludowej. O wyborze sztu- 
ki Tarna zadecydowała także 
żywa aktualność tematyki: 
sztuka kreśli obyczaje panu- 


t 


Akcja sztuki jest- na pozór 
mało urozmaicona: przysłu= 
chujemy się przez całe niemal 
trzy akty rozprawie sądowej. 
W istocie jednak sztuka posia= 
da potężny ładunek dramaty- 
cznego napięcia. 

Reżyser i aktorzy potrakto- 
wali sceniczne portrety reali» 
stycznie; jednocześnie zaś cha= 
rakterystykę niektórych posta” 
ci rozwiązali w płanie satyry- 
cznym, Jest to całkowicie u- 
zasadnione, zważywszy, że sa- 
mo życie dyktuje pamfletowe 
ujęcie sztuki. Przekonywająco 
wypadły role przedstawicieli 
amerykańskiej reakcji takich 
jak „boss*, dyrektor. Roggers 
(zasłużony artystą RSERR, S. 


Scena zbiorowa „Zwykłej sprawy“ 
Moskiewskiego im, Puszkina. 


Jace w sądownictwie nowo - 
jorskim, ukazuje jego zbrod- 
nicze oblicze, przesłaniane za- 
kłamaną maską amerykańskiej 
Temidył Autor piętnuje terro- 
rystów, organizatorów gwałtu 
1 przemocy, usiłujących da- 


remnie zamaskować figowym 
listkiem oficjalnych „swobód“ 
faszystowską istotę. ustroju 


Stanów Zjednoczonych. Poka- 
zuje, czym jest w rzeczywisto- 
ści rozreklamowany „amery- 
kański styl życia”, 

Należy wspomnieć, że od kil- 
ku' miesięcy sztuka Tarna w 
przekładzie znanego poety u- 
kraińskiego, Mikoły Bażana, 
grana jest z powodzeniem w 
Kijowie na scenie Teatru im. 
Iwana Franki, 


— na scenie Teatru 
fot. .CAF 
Cenin), a zwłaszcza niejaki 


Lewis, w którym publiczność 
łatwo odgaduje agenta FBI 
(zasłużony artysta RSFRR, A- 
gurow). 


Tym przedstawicielom Ame- 
ryki Trumana i Eisenhowera 
przeciwstawia autor grupę 
przedstawicieli. obozu postępu 
— ludzi uczciwych i prostoli- 
nijnych, protestujących przem 
ciwko przemocy kapitału. Co 
prawda, reakcji udaje się ster- 
roryzować nauczycielkę miss 
Hotchkiss oraz dziennikarza 
Cartera, którzy wycofują się 
z walki, Ale widz, przekona= 
ny © szczerości tych ludzi, 
przeczuwa, że w. przyszłości 
znajdą oni w sobie dość siły, 


aby przeciwstawić się machi- 
nacjom Lewisów. 
Sugestywnie wypadła postać 
szofera Malley'a w interpreta- 
cji Czepłygina. W miarę roz- 
woju akcji widzimy, jak roś- 
nie świadomość Malley'a, jak 
otwierają mu się oczy. W koń- 
cowym monologu  Malley'a 
wyczuwamy głębokie przeko- 
nanie o przyszłym triumfie 
prawdy i sprawiedliwości. Ta- 
cy, jak Malley, nie dadzą się 
zastraszyć. Takich, jak Malley, 
jest w Ameryce coraz więcej. 


Inscenizacja sztuki Tarną 
nie należy do łatwych. Nie 
wszystko w jednakowym sto- 
pniu udało się teatrowi. To- 
też zespół pracuje w dalszym 
ciągu nad udoskonaleniem in- 
scenizacji, uwzględniając u- 
wagi krytyków i publiczności. 

— Cały nasz zespół z zapa- 
łem pracował nad sztuką 
mówi główny reżyser teatru, 
laureat Nagrody Stalinowskiej, 
Baboczkin. — Staraliśmy się 
podkreślić nie tylko elementy 
sztuki, demaskujące amery- 
kańską pseudodemokrację, lecz 
również momenty, ukazujące 
naród amerykański. 


— Adam Tarn gruntownie 
przestudiował j wiernie poka- 
zał Amerykę — mówi wyko- 
nawca roli Malley'a — Czap- 
łygin, — Publiczność widziała 
już na naszej scenie dzisiejszą 
Amerykę. Stałą pozycją w na- 
szym repertuarze jest, między 


innymi sztuka. Krotkowa 
„John — żołnierz pokoju“ o 
Paulu Robesonie. Już w okre- 
sie przygotowań tej sztuki, 


aktorzy nasi zaznajomili się 
z odpowiednimi materiałami i 
postępową literaturą amery- 
kańską. Obecnie pogłębiliśmy 
jeszcze te studia. 


Na uwagę zasługuje wielkie 
zainteresowanie publiczności 
sztuką Tarna. Widownia śle- 
dzi z napięciem akcję sztuki i 
żywo na nią reaguje. 

Okres wystawienia sztuki 


przez Teatr im. Puszkina zbiegł 
się z okresem kampanii przed- 


wyborczej w Stanach Zjedno- į 


czonych. W tych warunkach 
sztuka Tarna, której akcja to- 
czy się właśnie w okresie kam- 
panii przedwyborczej, sztuka 
demaskująca  zgniły system 
wszechwładnego panowania 
dolara w Ameryce — dźwię- 
czy szczególnie aktualnie. 


B. WOŁGIN 


z GŁOS ROBOTNICZY 


Śladami drobnych braków 


Trzeba się liczyć z potrzebami 
konsumentów 


Pisaliśmy już („Głos Robot- 
niczy* Nr 218) o nie należy- 
tym zaopatrzeniu sklepów u- 
społecznionych w artykuły ga- 
lanteryjne, jak guziki do palt 
i ubrań oraz agrafki, haftki i 
zatrzaski. I cóż się okazuje? 
Oto przemysł guzikarsko-ga- 
lanteryjny i galantćrii meta- 
lowej artykuły te, z wyjąt- 
kiem zatrzasków, produkuje 
w dużych ilościach. Magazyny 


„Centrogalu* są dostatecznie 
zaopatrzone, a klienci nadal 
narzekają na ich. brak. Za- 


chodzi pytanie, kto tu ponosi 
winę? 


Odnośnie agrafek, haftek i 
zatrzasków Zarząd MHD w 
piśmie do redakcji wyjaśnił, 
że „są to artykuły importo- 
we, które w sprzedaży uka- 
zują się rzadko i w minimal- 
nych ilościach”. Wyjaśnienie 
mija się z prawdą. W rzeczy- 
wistości tylko zatrzaski, ze 
względu na brak odpowied- 
nich urządzeń, w drodze wy- 
miany handlowej otrzymuje- 
my z Czechosłowacji. Haftki 
i agrafki zaś produkujemy w 
kraju i to w niemałych ilo- 
ściach. W'samym przemyśle 
galanterii metalowej produk- 
cja haftek wynosi 14 ton 
rocznie. Guziki ubraniowe i 
paltowe w' różnych  asorty- 
mentach znajdują Sie również 
w składach „Centrogalu'”, któ- 
ry w obecnej chwili posiada 
ich poważny zapas. 


„Centrogal* jest 


dostawcą wymienionych ar- 


tykułów i czyni to tylko na 
zamówienia dystrybutorów 
MHD i PSS. Dystrybutorzy 


jednak pracę swą wykonują 
mechanicznie, nie licząc się z 
potrzebami kupujących. 

Są pewne zastrzeżenia rów- 
nież do „Centrogalu*. Chodzi 
o to, że nie dba on należycie 
o różnogatunkoWe zaopatrze- 
nie swych magazynów w nie- 
które: artykuły, Np. „Centro- 
gal* otrzymuje guziki z prze- 
mysłu  guzikarsko-galanteryj- 
nego. : Część jego produkcji 
przeznaczona jest dla prze- 


mysłu odzieżowego 1 dzie- 
wiarskiego, część zaś pozosta- 
je w magazynach zamiast u- 
kazać się na rynku. 

Jakie należałoby stąd wy- 
ciągnąć wnioski? 

Po pierwsze — „Centrogal* 
musi zaopatrywać rynek w 
różne asortymenty guzików, 
agrafek i haftek, 

Po drugie — dystrybutorzy 
MHD i PSS powinni poczynić 
zapotrzebowanie nie tylko na 
artykuły dające duży obrót, 
lecz także na rzeczy drobne, 
które w życiu codziennym od- 
grywają ogromną rolę, 


Sklep MHD traktował 


jak własną knajpę 


Były współwłaściciel wy- 
twórńi win w Łodzi Edward 
Kąpielski zamieszkały przy 


ul. Nowotki 145, w lutym br. 
zlikwidował. swe przedsiębior- 
stwo jako „mało opłacalne". 
Od 17 kwietnia 1952 r. został 
kierownikiem sklepu spożyw- 
czego MHD, mieszczącego się 
na rogu ulic Stalina i Kiliń- 
skiego. Sklep ten traktował 
jak swoje własne przedsię- 


biorstwo, pił w nim wódkę nie 
głównym płacąc za nią, a przed sporzą- 
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cjach zajicza się jako uor- 


dzaniem remanentu ukrył 200 
kg cukru, trzy pudła landryn 
oraz 7,5 litra wódki. Na swoje 
osobiste wydatki dwukrotnie 
pobrał z kasy pieniądze na 
sumy 800 i 1.500 zł, nie zwra- 
cając ich. 

Kąpielski nie sprawował nad 
sklepem żadnego nadzoru, 
wskutek czego w okresie do 
22 lipca br, powstało w nim 
manko na sumę 109.127 zł, Od- 
powie on za to wkrótce przed 
Sądem Wojewódzkim dla m. 
Łodzi w trybie postępowania 
doraźnego, 


Literaci łódzcy 
utworzyli 


Komitet 
Frontu Narodowego 


Przed kilkoma dniami od- 
było się nadzwyczajne walne 
zebranie członków Oddziału 
Łódzkiego Związku Literatów 
Polskich z udziałem przedsta- 
wiciela KŁ PZPR, przed- 
stawicieli robotników łódz- 
kich zakładów przemysłowych 
oraz zaproszonych gości Na 
zebraniu tym został powoła- 
ny Komitet Frontu Narodo- 
wego przy Oddziale Łódzkim 
Związku Literatów Polskich 
w składzie: B. Dudziński, Wł. 
Słobodnik, Z. Petersowa, C. 
Garda, St. Piętak, M. Piechal, 
A. Pogonowska i H. Safrin. 


MALE 


e 


Marnotrawstwo 


Mieszkańcom Widzewa 
wracającym późnym wie- 
czarem ðn damów rzuca się 
w oczy ja- 
sno oświe- 
tlony teren 
budowy ba- 
senu pły- 
wackiego 
na przeciw 
hali spor- 
towej. Mi- 
mo że robo- 
ty budowlane zostały tutaj 
już dawno ukończone 
w dalszym ciągu nocą cały 
teren jest rzęsiście oświe- 
tlony. Prawdopodobnie ktoś 
zapomniał o konieczności 

oszczędzania prądu. 


Zapomnieli 
o własnym podwórzu 


Liczni 
dzający poradnię 
przy ul. Wółczańskiej 251 
uskarżają się na antysani- 
tarny stan... urządzeń sani- 
tarnych. Ubikacja znajdu- 
jąca się na podwórzu jest 
od wielu miesięcy nie u- 
przątana i budzi wprost 
odrazę. Co najciekawsze, że 
w tej samej posesji mieści 


odwie- 
lekarską 


pacjenci 
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Nowe przetwory 


oOwocowo-warzywne 
ukażą się w sprzedaży 


Przemysł owocowo-warzyw= 
ny przygotował na okres zi- 
mowy urozmaicony  asorty= 
ment przetworów. Obok róż- 
nego rodzaju kompotów, dże- 
mów, marmolad i soków, w 
sezonie zimowym ukażą się w 
sprzedaży duże ilości mrożo- 
nych truskawek w cukrze. 
Posiadają one tę samą wartość 
odżywczą oraz barwę, smak i 
aromat, co świeży owoc. 

Wyprodukowano również 
duże ilości nowego rodzaju 


konserw warzywnych, jak tau 
kłażany, pieprz turecki, ka- 
baczki i pomidory faszerowa- 
ne 

Rozszerzony również został 
asortyment soków o nowe od- 
żywcze soki witaminowe z 
marchwi, z pomidorów i kwa- 
szońej kapusty, Nowym arty- 
kułem, jaki ukaże się w sprze- 
daży, będą również kwaszone 
i konserwowane zielone pomi- 
dory. 


Zwiększa się ilość sklepów 
garmażeryjnych 


W najbliższych dniach zosta- 
nie otwartych kilka sklepów 
garmażeryjnych. Nowe sklepy 
będą otwarte 
robotniczych. W początkach 
października uruchomiono już 
7 sklepów; m. in. przy ul. 
Łagiewnickiej 116, Pryncy- 
palnej 50 i Zbocze 13. W naj- 
bliższym okresie zostaną o- 
twarte sklepy przy ul. Szkoc- 
kiej 78, Próchnika 9 i na 
Osiedlu przy Ziołowej. 

W sklepach garmażeryjnych 
można nabywać wyroby węd- 
liniarskie i przetwory mięsne 
bez odcinków mięsno-tłusz- 
czowych, 


w dzielnicach | 


Zjazd 
otolaryngologów 


obradować będzie 
w Łodzi 


W dniach 18, 19 i 20 paź- 
dziernika odbędzie się w Ło- 
dzi Zjazd Otolaryngolo- 
gów Polskich. Tematem obrad 
Zjazdu będzie leczenie raka 
krtani oraz nauka Pawłowa w 
otolaryngologii. 

Otwarcie Zjazdu nastąpi 
18 bm. o godz. 9 w Miodzie- 
żowym Domu Kultury, uł. ; 
Moniuszki 4. 


Czytajcie 


„sę radziecLa! 


Zamówienia na prenumeratę dzienników i cza- 
sopismi ZSRR na rok 1953 przyjmują DO KOŃCA 
PAŻDZIERNIKA oddziały i delegatury „Ruchu“, u- 
rzędy pocztowe, listonosze oraz kolporterzy w za- 
kładach pracy i w szkołach. 


Kronika partyjna 


WYŻSZA SZKOŁA EKONO- 
MICZNA: jutro, 16 bm., o g3- 


dzinie 16, w auli WSE, odbę- 
dzie się otwarte zebranie pod- 
stawowej 
nej. 


organizacji partyj- 
D O 
1 


ZGUBY DO ODEBRANIA 


W Miejskim Ośrodku Informa- 
cyjnym przy ul. Piotrkowskiej 
104a znajduje się do odebrania 
„wiele cennych rzeczy, m. in. wa- 
*lizka z garderobą damską, tecz- 
ka zawierająca buty, kolczyki 
złote, teczką z książkami dla kla- 
sy V1 I inne. 


„ARTOS“ — WARSZAWIE 


Dnia 19 bm., o godz. 11, w 3a- 
li Państwowej Filharmonii w Ło- 
dzi „Artos“ organizuje imprezę 
pt. „Artos — Warszawie”, w któ- 
rej "bierze udział 12-osobowa ər- 
kiestra pod kierownictwem Kro- 
chmalskiego oraz Wanda Bojar- 
Ska, Janusz Ściwiarski, Edmund 
Wayda, Mira Przybylska i inni. 

Bilety są do nabycia w Miej- 
skim Ośrodku Informacyjnym, 
Piotrkowska 104, w  „Orbisie*, 
Piotrkowska 68 oraz w dniu 
przedstawienia w Filharmonii. 
Całkowity dochód przeznaczony 
na budowę Warszawy. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują y 


stępujące apteki: Piotrkowska 
165, Narutowicza 6, Rzgowska 
147, Więckowskiego 21, Karo- 


lewska 48, Przybyszewskiego 41, 
Limanowskiego 80, Al. Kościusz- 
ki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologicz- 
ny: dziś całą dobę dyżuruje Szpi- 


PROGRAM NA ŚRODĘ, 
15 PAŻDZIERNIKA 1952 R. 


7.20 „Z mikrofonem przez 
miasto I wieś”. 7.35 Wiadomosci 
dla wsi. 7.50 Kalendarz radiowy. 
755 WIADOMOŚCI PORANNE. 
8.00 Muzyka rozrywkowa, 11 45 
„Głos mają kobiety“ 12.04 
DZIENNIK. 14.10 Dia klasy m t 
IV „Muzyka opowiada o jesie: 
ni“ 1430 Koncert orkiestry roz 
głośni wrocławskiej. 1510 „Wa 
rucha nie pojechał*. 1530 Au 


dycja dla świetlic dziecięcy: ih 
16.00 „Wszečhnica Radiowa“ - IL. 
16.20 Audycja literacka. 16.30 
Muzyka rozrywkowa. 17.00 WIA- 
DOMOŚCI POPOŁUDNIOWE. 17.45 
„Ludzie 6 latki*. 17.30 „Z mikro 
fonem przez miasto 1 wies” 

17.45 Audycja satyryczna, 18.20 


Muzyka 
towa. 


18.30 Pogadanka spor- 
18.40 „Warszawski muy- 
raiz" Kantata K. Serockiego 
19.00 Kronika kulturalna. 19.30 
Muzyka i aktualności 2000 „Pa 
top“ ode. 3 powieści. 20.18 
Koncert masowy. 2100 DZIEN 
NIK. 2180 Müzyka taneczna 
22000 „Wszechnica Radiowa >+ Il 
22.20 Węgierskie utwory popu- 


la: no rozrywkowe w wykonaniu 


orkiestry cygańskiej. 22 45 Utwo 
ry mużyki symfonicznej 232W 
Muzyka operowa. 23.50 OSTAT- 


NIE WIADOMOŚCI. 


sekretarz odpnw 219-05, dział partyjny 216-19, dział korespondentów, 
Piotrkowska 86 TI piętro Druk RSW „Prasa“, Żwirki 17 
w kolportażu zakładowym miesięcznie zł 1,80, przyimulie PPK „Ruch'. 


tal 
ul. 


im. M. Curie - Skłodowskiej, 
Curie Skłodowskiej 15. 


Y 
È ki iz? 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECH- 
NY — godz. 49 — „Moralność 
pani Dulskiej". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz. 19. „Burza”. 

PAŃSTWOWY TEATR IM, STEFA- 
NA JARACZA — godz, 19 — 
„Rewizor. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
— nieczynny. 

TEATR MUZYCZNY — godz. 19.15 
„Słomkowy kapelusz". 

TEATR MAŁY — godz. 19.15 — 
„Domek trzech .dziewcząt' 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN” godz. 17 

„Dzielny gród“ 


BAŁTY< — „Express — Moskwą 
— Ocean Spokojny“ — godz, 
16.30, 18.50, 20.30. Seans bezpł 
— program skład. —godz. 15,30. 

GDYNIA „Program nauk. 
oświat. nr 46-52" PKF nr 42-52 
„Lis 1 bocian", „Mistrzostwa 
zimowe", dod. „Nad granicą 
pokoju" godz. 17, 18, 19. 
„Renegat" godz. 20. Pro- 
gram dla najmłodszych: „Sza- 
ra szyjka", „Gdy zapalają się 
choinki”, „Odważny zając“ 
godz. 16. Seans bezpł. — pro- 
gram składany — godz. 15. 

MŁODA GWARDIA — „Zawieja = 
godz. 16. 18, 20. Seans hezpł. 
— program skład. — godz. 15. 

MUZA — „Mury Malapagi“ — 
godz. 18, 20. Seans hezpł. 
program skład. — godz. 17. 

PIONIER (dawniej Bajka”) — 

„Alarm'* godz. 47. '18. 
Seans bezpł. program skia- 
dany godz. 15.30, 

POLONIA — „Cywil na stadfonie'* 

godz. 17, 19, 21 Seans 

bezpł. Pogram składany 

godz. 13.30 

PRZEDWIOŚNIE — „Rodzina Ar: 
tamonowych"* — godz 18, 2% 
Seans bezpł. — program Skład. 


= eogiz. 17, 
REKORD — „Mistrz Alesz” — 
godz. 18, 20. Seans bezpł — 


program Sklad. = godz. 17. 
ROMA — .Pod naiehem S$ycylli'*— 
godz. 18. 20. Seans bezpł. 
program skład. — godz. 17. 
1-MAJA „Wilcze doły — godz. 
17. 19.30. Seans bezpł — pio- 
gram skład. — godz. 16.- 
SOJUSZ — „Szalony lotnik" 
godz. 18.30. Seans bezpt. 
program skład — godz. 20,50. 
STYLOWY Ditta“ = godz, 18, 
20. Seans bez pł. program 
skład, — godz. 16 
ŚWIT — „Wyście pokoju“ 
godz. 18. 20. „Kopciuszek 
godz. 16. Seans bezpłatny 
program składany — godz. 17 
TATRY — „Wesołe zawody“ 
godz. 15. 45, 18.15, 20.15. Seans 
bezpł. program składany 


— „Potępieńcy" — godz. 
15. 30, 18.15, 20,30. Seans bezpł. 
— program skład. = godz. 17 45. 

WŁÓKNIARZ „Aleksander 
Newski” — godz. 16.15 1A.30, 
20.45. Seans hezpł. — progra 
ha — godz 15.30 

WOLNOŚĆ —  „Cvwił na stadio- 
me“ — godz 16 18, 20 Seana 
bezpł. — program skład. 
godz. 15. 

ZACHĘTA „Wilhelm Tell” 
godz 16. 18, 20. Seans hezpł. 
— program skład, — godz. 15. 


listów 
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